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2 K
miesięcznie

z odsyłką.
Zagranicą miesięcznie 2M .30 f., 
3 fr. 50 ctin.. 2Vsszyi.70 cm. amer
tygodniowo w Krakowie 40 h., 

z dostaw? co domu 46 h.

Cena numera 
pojedynczego i  1*
IckJtdmacye otwarte są woine od 
spłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i beeimien- 

nycb listów nie uwzględnia.

NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi scsyains-demokratycznei.

W ychodzi codzienn ie  o godzin ie 6  w ieczo rem .

R e d a k c y a  i  A d m in is t r a c y a
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracji Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres teiegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L . 2. I. p.

(Róg ni. Brackiej] 
Telefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeni Za miejsce wier­
sza petitem 36 la. Za miejsce wier­
sza petitem w na destanem 90 h.

Oddanie szkolnictwa i sądownictwa Badzie Stanu.
Rada robotnicza za niepodległą demokratyczną rzeczą pospolitą polską. 

Stref ki w Warszawie.
P o  oddaniu  Leg ionów .
O d d a n ie  s z k o ln ic t w a  i  s ą d o w n ic t w a  R a d z ie  

S i a n u .

D n ia  1 3  k w ie t n ia  p r z y ją ł  g e n e r a ł - g u b e r n a t o r  
B e s e l e r  k o m it e t  w y k o n a w c z y  R a d y  S t a n u . O 
p r z y ję c i u  p o d a je  „ D e u t s c h e  W a r s c h .  Z e i t u n g "  
n a s t ę p u ją c e  s z c z e g ó ły :  G e n e r a ł  - g u b e r n a t o r

, p r z y r z e k ł  u w z g lę d n ie n ie ,  o i l e  to  w  je g o  k o m p e -  
' t e n c y i  j e s t ,  n a j i s t o t n ie j s z y c h  p o s t u la t ó w  o  t y le ,  

iż o b ja w i ł  g o t o w o ś ć  o d d a n ia  k ie r o w n ic t w u  i  o p ie  
c e  R a d y  Stanu s ą d o w n ic t w a  i  s z k o ln ic t w a  w  
P o ls c e  w e d le  n a t y c h m ia s t  m a ją c e g o  s ię  r o z p o ­
cząć porozumienia.

R o z p o c z ę ły  s ię  p le n a r n e  o b r a d y  R a d y  S t a n u  
w  s p r a w ie  o d e z w y  w e r b u n k o w e j .

Wysoka nieprzyzwoitość.
P r z e d  t r z e m a  d n ia m i  d w a  d z ie n n ik i  k r a k o w ­

s k ie :  „ K u r y e r  C o d z .“  i  „ N . R e f o r m a "  p r z y t o ­
c z y ły  t e k s t  o d p o w ie d z i  R a d y  S t a n u  n a  o d e z w ę  
o b e c n e g o  r z ą d u  r o s y js k i e g o .

P i e r w s z y  z  ł y c h  d z ie n n ik ó w  póćfteł j a k i e ś  z a ­
s t r z e ż e n ie ,  m n ie j  w ię c e j  t e j  t r e ś c i ,  że  j e s t  to  w y ­
g o t o w a n y  p r o je k t  o d p o w ie d z i , n a t o m ia s t  „ N . 
R e f o r m a " ,  ju ż  j a k o  d e f i n i t y w n ą  u c h w a lę ,  te n ż e  
s a m  t e k s t  p o p o łu d n iu  w y d r u k o w a ła .

N ie  p o w t a r z a l i ś m y  w ó w c z a s  te g o  t e k s t u , s t o ­
jąc . n a  s t a n o w is k u ,  ż e  d o k u m e n t u  —  w a g i  b a rd z o  
w ie l k i e j  —  n ie  g o d z i  s ię  d la  d o g o d z e n ia  w y łą c z ­
n ie  c ie k a w o ś c i  c z y t e ln ik ó w  p u b l ik o w a ć ,  z a n im  
o n , i s t o t n ie ,  w y jd z ie ,  j a k o  ju ż  u s t a lo n y  i  d o  
o p u b l ik o w a n ia  p r z e z n a c z o n y  g ło s  t y m e z a s o w re- 
scr r z ą d u  K r ó le s t w a .

T a k ie g o  s t a n o w is k a  w y m a g a ło  e le m e n t a r n e  
p o c z u c ie  p r z y z w o it o ś c i  w o b e c  o w e j  n a c z e ln e j  in -  
s t y t u e y i  p o l s k i e j .

O b e c n ie  m a m y  p r z e d  s o b ą  t e k s t ,  p r z e s ła n y  
p rz e z  w ie d e ń s k ie  b iu r o  k o r e s p o n d e n c y jn e .  W  
k o ń c o w y m  u s t ę p ie  r ó ż n i, s ię  o n  o d  o w e j  p r z e d ­
w c z e s n e j  p u b l i k a c j i .  I  n ie  s k u t k ie m  ja k ie g o ś  
e w e n t u a ln e g o  s t r e s z c z e n ia  p r z e z  p o w y ż s z e  b iu ­
r o , g d y ż  w id a ć  z w r o t y ,  z r e d a g o w a n e , c z y  p r z e ­
r e d a g o w a n e  in a c z e j .

J e ż e l i  w  o s t a t e c z n e j  r e d a k c y i  w y p a d ł y  o n e  ) 
in a c z e j  —  t k w i ł a  w  te m  j a k a ś  m y ś l ,  k t ó r e j  o w a  j 
p r a s a  s w o ją  n i e d y s k r e c y ą  m o e rła  ź le  s ię  p r z y ­
s łu ż y ć . D o k u m e n t u  b o w ie m  t a k ie g o  n ie  m o ż n a , 
p o w t a r z a m y , p o d a w a ć  w  fo r m ie  n i e s p r a w d z o n e j ; 
n i e k ie d y  n a w e t  w  c z a s ie  d o w o ln y m .

Z r e s z t ą ,  n i k t  n ie  j e s t  w  s t a n ie  z g ó r y  o c e n ić , 
c z y  i  j a k i e j  d o n io s ło ś c i  z m ia n o m  p r o je k t o w a n y  
t e k s t  u le g n ie .

J e s t  to  n o w y  p r z y c z y n e k  d o  n a s z e g o  t w ie r d z e ­
n ia ,  iż  j a c y ś  n ie p o w o ła n i  lu d z ie  w y d o b y w a ją  
d l a  p a r u  d z ie n n ik ó w ' w ia d o m o ś c i  c z ę s t o k r o ć  
n ie ś c is łe ,  d o t y c z ą c e  R a d y  S t a n u  i  z u ż y t k o w u ją  
je  b ą d ź  w  fo r m ie  w y s o c e  d r a s t y c z n e j ,  s n u ją c  s t ą d  i 
n a p a ś c i  n a  o b ó z , im  n i e m i ły ;  b ą d ź , j a k  w7 t y m  ; 
r a z ie ,  w  fo r m ie  n i e lo ja ln e j  —  u p r z e d z a n ia  w y ­
p a d k ó w .

P a m i ę t a m y ,  j a k  w a r s z a w s k i  „ G ło s  S t o l ic y " ,  
s t a ją c  aj’ o b ro n ie  t a k i c h  n ie d y s k r e t n y c h  in fo r -  
tnatorÓAA’ , p o w o ły w a ł  s ię  n a  s ły n n e  n i e d y s k r e ­
c j e  B lo w it z a .

O tóż  t e j  b lo w it z ia d z ie ,  t e j  n ie  l i c z ą c e j  s ię  z n i-  
cz e m  ż ą d z y  r o z t r ę b y w a n ia  w s z y s t k ie g o  p r z e d ­
w c z e ś n ie ,  a  n ie r a z  f a ł s z y w i e ,  lu b  w  o ś w ie t le n iu  
ż ło ś l iw e m  —  n a t ę ż a łb y  s ię  ju ż  k r e s .

Kamienicznicy krakowscy 
przeciwko lokatorom.

N a  c z w a r lk o w e m  p o s ie d z e n iu  k r a k o w s k ie j  
R a d y  m ie j s k ie j  r a d n y  to w . D a s z y ń s k i  c y ­
t o w a ł  p e w n e  c ie k a w e  p is m o  —  m ia n o w ic ie  p i ­
s m o  k r a k o w s k ie g o  „ T o w a r z y s t w a  k a t o l i c k ic h  

w ł a ś c i c i e l i  r e a ln o ś c i "  d o  w ie d e ń s k ic h  m in is t e -  
r y ó w  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  ro b ó t  p u b l ic z n y c h  i  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h .

Z a jm iem y  s ię  te m  p is m e m  o b s z e r n ie j .
K ra k ow scy  lok a to rzy , n ękan i p rzez  m asow e 

Acypow iadanie m ieszkań  i  podnoszen ie czyn ­
szów , d z iw ią  się —  d laczego  w łaśn ie  na  G a licyę  
n ie  ro zc ią gn ię to  znanej ramoAvej ustaw y z dn ia  
26 s tyczn ia  o ochron ie loka torów . Jak Awiadomo, 
toAv. D aszyńsk i n iezb y t dajwno postaAvił na jvet 
w n iosek  av R adzie  m ie jsk ie j, aby gm in a  p oczy ­
n iła  k rok i ce lem  p rzyśp ieszen ia  o jvego  ro zc ią ­
gn ięc ia . T ym czasem  sk ryc ie  p ra cow a li pp. ka- 
m ięn iczn icy , s tara jąc  się o p rzeszkodzen ie  ro z ­
c ią gn ięc ia  u s taw y  (p rzyn a jm n ie j w  je j ca łej 
p e łn i). W y ra zem  tych  starań  było  m ięd zy  in n e­
m i ow e p ism o d a ,.r^ i8 te fc y ó w . p ro szące, aby 
d la  G a lic y i (o ile  na n ią  u staw a  będzie  ro zc ią ­
gniętą,) rząd  w yd a ł s p e c y a l n e  p rzep isy  w y - 
kona-Avcze i  m ięd zy  in n em i n ie  og ran icza ł p ra ­
w a  AAłaścicieli rea ln ośc i do Awypowładania m ie ­
szkań.

Zorganizowani kamienicznicy n ie  u s t a j ą  
av s w e j  p r a c y :  t a k  s a m o , j a k  z o r g a n iz o w a n ą
a k c y ą  b y ło  ( i je s t ! )  m a s o w a  A v yp o A \ład an ie  m ie ­
s z k a ń  i  p o d n o s z e n ie  c z y n sz ó w 7, —  t a k  '-' i  '  p r z e ­
c i w d z ia ła n i u  a k c y i  r z ą d o w e j  n a  rz e c z  lo k a t o r ó w  
p p . z o r g a n iz o w a n i  (n b . k a t o l ic c y )  A Y ła śc ic ie le  
r e a ln o ś c i  n ie  u s t a ją .

N a  czem  jedn ak  p o lega  l e l i '  a rgu m en ta c ja ?
A rg u m e n ta c ja  ta  je s t ę a lko A A łcie  fa łszyw a , 

zbudoAvana n a  p rzek ręcon ych  fak tach  —  Awidocz- 
n ie  sp eku lu jąca  na b rak  zn a jom ośc i tych  fa k ­
tó w  av W ie d n iu .

A  Avięc „h is to ry c zn ie "  u d aw ad n ia ją  au torzy  
p ism a  (p od p isa li je  pp. M u s  s i l  i  M a s ł o w ­
s k i ) ,  że aa’ rok u  1914 z pcm odu eAAakuacyi ceny 
m ieszkań  spad ły  AYięcej, n iż  do p o łow y  —  tak, 
że dop iero  w7 roku  1916 k a m ien ic zn icy  sta ra li 
się czynsze dop row adzić  do n orm a ln e j, a AAięc 
p rzed w o jen n e j AA7ysokości. P rzedstaAvia jąc w  
fen sposób spraw ę pp. au to rzy  p ism a  chcą zape- 
AA’ne w yw o ła ć  Awrażenie, że obecna zo rga n izow a ­
na o fen zyw a  kam ienicznikÓAY jes t ty lk o  p o w ro ­
tem  do starego stanu rzeczy. A  to je s t n i e p r a ­
w d ą ,  gd yż  w7 stosunku do czynszów  p rzed w o jen ­
nych  obecne są bez porów n an ia  Aryższe, n ieraz 
o 50— 100 p rocen t!

A u t o r z y  s t a r a j ą  s ię  p r z y t e m  z d y s k r e d y t o w a ć  
w n io s e k  D a s z y ń s k ie g o  av R a d z ie  m ie j s k ie j ,  p o d ­
k r e ś l a j ą c ,  że postaA A ił g o  r a d n y  s  o c y  a  1 i  s  t  y -  
c, z n  y .

„A rgu m en tu ją c " da le j, rep rezen tan c i Toav. k a ­
to lick ich  w ła śc ic ie li rea lnośc i, p ow iad a ją , że 
■wprawdzie różne Avładze cen tra ln e u rzą d z iły  w  
roku  1916 sw o ją  s iedzibę av K r a k o w i e ,  a le  to t y l­
ko czasow o, i d o tyczy  to zresztą  ty lk o  w iększych  
loka lności. N ie  chcą p rży tem  w spom n ieć  pp. au ­
to rzy  , że n ie  t y lk o  „cen tra ln e  in s ty tu c ja "  w y ­
n a jm u ją  sobie w ięk sze  lok a le  na  b iura, lecz  t ak ­
że sp row ad za ją  sw ych  m r  z ę d n  i k ó w  do K r a  
kowra w ra z  z rod z in am i (w  k ró tk im  czasie ma 
lip. do K r a k o w a  p rzyb yć  w y d z ia ł k ra jo w y ). Ten  
n a p ływ  obcych  .(w raz  z zasto jem  bu dow lan ym  
i td)  poA\’odu j’e p rzepe łn ien ie  m iasta , kom p le tn y  
arak  m ie s z k a ń  w  Krakowie^ i m ożność o g ro ­

m n e g o  ś r u b o w a n ia  c z j tiiszóa\ ' ze s t r o n y  k a m ie -  
n ic z n ik ó w .

T o  t y lk o  „ c z a s o w o "  —  p o w ia d a  p is m o . P r z y ­
p u ś ć m y  —  a l e  k t o  AA'ie j a k  d łu g o  r o z m a it e  c e n ­
t r a l e  p o  A Yojnie b ę d ą  i s t n i a ł y ?  k i e d y  g o ś c ie  n a ­
s i  ze A v sc h o d n ie j G a l i c j i  w j ’ j a d ą ?  k i e d y  r u c h  b u ­
d o w la n y  z o s t a n ie  p o d ję t y ? . . .  T y m c z a s e m  k a m i e ­
n ic z n ic y  A v ła śn ie  t ą  najcięższą, najgorszą chwilę 
d l a  w ie lu  r o d z in  p o p r o s t u  ro z p a c z liA v ą , c h c ą  w y ­
z y s k a ć .

W ła ś n ie  n a  K r a k ó w ,  w  k tó r y m , k r y z y s  m ie s z ­
k a n io w y  p r z y b ie r a ć  z a c z y n ia  k a t a s t r o f a l n e  r o z ­
m ia r y ,  n ie  m a  b y ć  r o z c ią g n ię t a  t a  u s t a w a ,  k t ó r a  
daA vno o b o w ią z u je  ju ż  w  k r a ja c h ,  g d z ie  k r y z y s u  
m ie s z k a n io w e g o  n i e m a !  T a k  c h c ą  „ k a t o l i c c y "  
k a m ie n ic z n ic y ,  o b s t a ją c  z w ła s z c z a  p r z y  p r a -  
Avie w y p o A v ia d a n ia  m ie s z k a ń ,  tz n . A v y r z u c a n ia  n a  
u l ic ę  n i e s f o r n ja h  lo k a t o r ó w .. .

( P is z e m y  o „ s t o w . k a t o l i c k i c h  w ł a ś c ic ie l i  
r e a l n o ś c i " ,  k t ó r z y  A v y s u n ę li s ię  n a  c z o ło  a k c y i ,  
o c z y w iś c ie  j e d n a k  in n i  k a m ie n ic z n ic y ,  n ie s t o -  
A v a rz y sz e n i c z y  te ż  n i e k a t o l i c c y  p o d ą ż a ją  p r z e ­
w a ż n ie  t e m i  s a m e m i  d r o g a m i! ) .

P .  M u s s i l  AvyAvodza d a l e j .  U d e r z a  n a g i e  w  i n ­
n y , l i t o ś c iw y  to n  i  d o w o d z i , ż e  w s z a k  u s t a w a  
m a  n a  c e lu  o c h r o n ę  m a lu c z k ic h ,  a tymczasem 
p r z e w id u je  j a k o  m a x i m u m  p o d le g a ją c e g o  
o c h r o n ie  c z y n s z u  2500 k o r . J e g o  z d a n ie m  n ie  o d ­
p o w ia d a  to  .w a r u n k o m  k r a k o w s k im ,  g d z ie  z a  
2500 k o r . m a  s ię  m ie s z k a n ie  z 6 i A Yięcej p o k o i ;  
c z y ż  t a k ic h  z a m o ż n y c h  lo k a t o r ó w  ma zamiar 
b r o n ić  u s t a w a ?  G d z ie  je d n a k  p . M u s s i l  ma w  
K r a k o w i e  z a  200 k o r o n  m ie s ię c z n ie  m ie s z k a n i a  
z 6  i  w ię c e j  p o k o i?

P r z y  o b e c n y c h  c e n a c h  p o je d y ń c z y  p o k ó j  k a ­
w a l e r s k i  k o s z t u je  w  K r a k o w i e  50  k o r o n  m ie s ię ­
c z n ie . Z r e s z t ą  2500 k o r o n  r o c z n ie  to  t y lk o  i n a -  
x im u m ! J a k i e ż  m a x im u m  » w -p ro p o n o w a ł b y  p , 
M u s s i l?  T a k ie ,  b y  p o  z a  je g o  o b rę b e m  p o z o s t a ły  
f a k t y c z n ie  p ła c o n e  c z y n s z e  p rz e z  ś r e d n ie  r o d z i ­
n y  u r z ę d n ic z e , av o b e e n ja h  w a r u n k a c h  p r o w a ­
d z ą c e  ż y w o t  g ło d o w y ?

D a le j  p . M . s k a r ż y  s ię  n a  w ie lk i e  k o s z t a  o d n a -  
A v ia n ia  m ie s z k a ń  p o  k w a t e r u n k u  wro js k o w y m . 
L i c z b a  je d n a k  fa k t y c z n ie  u s z k o d z o n y c h  m ie ­
s z k a ń  j e s t  n i e w i e lk a .  I  c z y  is t o t n ie  w s z ę d z ie  p p . 
w ła ś c ic ie le  r e a ln o ś c i  z a r a z  n a  SAVÓj k o s z t  n a p r a -  
w i i i ,  c o  n a le ż a ło  n a p r a w ić ?

N ie  b ę d z ie m y  n u ż y l i  c z y t e ln ik a  d a ls z ą  k i e p s k ą  
s o f i s t e r y ą  p p . M u s s i ló w . Stanowczo jednak pro­
testujmy przeciwko tej podziemnej robocie, m a ­
ją c e j  n a  c e lu  s p a r a l i ż o w a ć  o c h r o n n ą  a k c j 7ę r z ą ­
d u . P o ło ż e n ie  av K r a k o w i e  w s z y s t k ic h ,  m a ją c y c h  
s t a łe  p o b o ry , j e s t  n ie m a l  ro z p a c z łiA v e  —  w o b e c  
s z a lo n e j  d r o ż y z n y . T e r a z  k a t o l i c c y  k a m ie n ic z ­
n ic y  c h c ą  W y m ie r z y ć  lu d n o ś c i  K r a k o w a  c io s  
s t r a s z n y  i  u t r z y m a ć  w7 m o c y  c a ł ą  s w o ją  b r u t a l ­
n ą  a k c y ę  o fe n z y W n ą  p r z e c iw k o  lo k a t o r o m .

P r o t e s t u je m y  i  o s t r z e g a m y !

Ż ą d a m y  s z y b k ie g o  wproAA a d z e n ia  u staA vv r a -  
m oA vej aa7 G a l i c y i .

Ż ą d a m y  e n e r g ic z n e j  a k c y i  m ia s t a  av ty m  k ie ­
r u n k u !

Akcya drożyźniana kolejarzy.
W  jednym  z a r t y k u ł ó w ,  d a w n ie j zam ieszczo ­

n y c h , w sp om in a liśm y  ju ż  o tem , ja k  to dobrze 
wysz l i  k o le ja rze  —  zw łaszcza  g a l i c y j s c y  —  ua 
•aa-p row adzen iu  na  k o le i s t a łe g o  dodatku  droży- 

i za lan ego , w  m ie jsce  p rzed tem  A Y y p ła c a n y c h  za- 
j p om óg d różyźn ianych .
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P o d c z a s ,  g d y  i s t n ie ją c e  d o  r .  1 9 1 5  tz w . „ z a p o ­
m o g i  d r o ż y ź n ia h e "  ( T e u r u n g s a u s h i l f e n )  z d o b y ­
te  d z ię k i  u s i l n y m  z a b ie g o m  o r g a n i z a c y i ,  w yno­
siły  w  g r a n ic a c h  n a jw y ż s z y c h ,  d la  k o l e ja r z y  
m a ją c y c h  n a j l i c z n i e js z e  r o d z in y ,  3 6 — 40 k o r .  m ie ­
s ię c z n ie ,  to  w p r o w a d z o n e  w  r .  1 9 1 6  s ia t ę  m ie ­
s ię c z n e  d o d a t k i  d r o ż y ź n ia n e  ( T e u r u n g s z u la g e n )  
d o c h o d z i ły  t y lk o  d o  w y s o k o ś c i  1 6 — 20 k o r . m ie ­
s ię c z n ie  ! T a k  w ię c  „ r e f o r m a " ,  j a k ą  z a r z ą d  k o ­
le jo w y ,  n a  r z e c z  d o t k n ię t y c h  d r o ż y z n ą  k o l e j a ­
r z y  r a c z y ł  p r z e p r o w a d z ić ,  z a b ie r a ł a  k o le ja r z o m , 
n a j l i c z n i e js z e m i  r o d z in a m i  o b a r c z o n y m , a  w ie c  
n a jb ie d n ie js z y m , z  d o t y c h c z a s  p o b ie r a n y c h  
p rz e z  n ic h  z a p o m ó g , 1 6  d o  20  k o r .  m ie s ię c z n ie ,  
l a k  z a r z ą d  k o le jo w y  m ó g ł  w o g ó le  s p o d z ie w a ć  
s ię ,  ż e  t e g o  r o d z a ju  „ a k c y a  d r o ż y ź n ia n a " ,  o b n i­
ż a j ą c a  —  z a m ia s t  p o d w y ż s z a ć  d o c h o d y  k o l e j a ­
r z y ,  m o ż e  w o g ó le  k o le ja r z y  z a d o w o ln ić ,  te g o  c h y ­
b a  n i k t  n ie  o d g a d n ie .

T r z e b a  b y ło  z c  s t r o n y  o r g a n i z a c y i  c e n t r a ln e j  
d o p ie r o  w i e l u  w y s i łk ó w ,  z a n im  w r e s z c ie  p o  w ie ­
lu  t a r g a c h ,  k o le j  z d e c y d o w a ła  s ię  s k r o m n y  t e n  
d o d a t e k  d r o ż y ź n ia n y  p o d w y ż s z y ć  o —  4 k o r .  
m ie s ię c z n ie ! . . .

A le  i  n a  in n e  p o d o b n e  „ r e f o r m y "  z d o b y ły  s i ę —  
w  c z a s ie  w o j n y  i  d r o ż y z n y !  —  p r z e d s ię b io r s t w a  
k o le jo w e  w  A u s t r y i .  T a k  n p . w y d a n e  z o s t a ło  n a  
k o le ja c h  p a ń s t w o w y c h  z a r z ą d z e n ie ,  k t ó r e  w b r e w  
d o t y c h c z a s o w y m  n o r m o m  i  p o s t a n o w ie n io m  
p r a g m a t y k i  s łu ż b o w e j  —  p o g a r s z a  w a r u n k i  s t a ­
b i l i z a c j i .  D o t y c h c z a s o w e  n o r m y  p o s t a n a w ia ł y ,  
że  s t a b i lo z o w a n y  k o le ja r z  m o ż e  b y ć  w y d a l o n y  
t y l k o  w  d r o d z e  d y s c y p l in a r n e j ,  g d y ż  u z y s k a n ie  
d e k r e t u  d a w a ło  fu n k c y o n a r y u s z o w i  p r a w o  d o  
p o z o s t a w a n ia  n a  s w e m  s t a n o w is k u ,  c z y l i  z a b e z ­
p ie c z a ło  g o  w o b e c  p r z e d s ię b io r s t w a .  N ie d a w n o  
te rn u  j e d n a k  w y d a n o  r o z p o r z ą d z e n ie , w e d le  
k t ó r e g o  k a ż d y  f u n k c y ó n a r y u s z  w  c i ą g u  p ię c iu  
l a t  o d  u z y s k a n i a  s t a b i l i z a c j i ,  m o ż e  b y ć  k a ż d e j  
c h w i l i  w y d a l o n y ,  n a  p o d s t a w ie  z w y k łe g o  w y p o ­
w ie d z e n ia ,  j a k  k a ż d y  p r o w iz o r y c z n y !  P r ó c z  te g o  
w y d a n o  d r u g ie  z a r z ą d z e n ie , k t ó r e  —  w b r e w  z a ­
s a d o m  u s t a lo n y m  w  r e g u l a m in ie  p o b o r ó w  —  
z w ła s z c z a  u  w a r s z t a t o w c ó w  —  pogarsza warun­
ki awansu, t j .  p o s u n i ę c ia  d o  w y ż s z e j  k l a s y  p ła c .

I to  w s z y s t k o  w  c z a s ie  w o jn y ,  g d y  k o le ja r z e  —  
m im o  c a łe g o  n ie d o s t a t k u ,  s p o w o d o w a n e g o  d r o ­
ż y z n ą , m im o  w p r o s t  n ę d z n e g o  o d ż y w i a n ia  s i ę —  
p e ł n i ą  j e d n a k  s łu ż b ę  z takiem p o ś w ię c e n ie m , ż e  
s p o t y k a j ą  s ię  z  p o w s z e c h n e m  u z n a n ie m  i  p u -  

‘ h l ic z n ie  w y T a ż o n e m i p o c h w a ła m i ! . . .
N a jb a r d z i e j  c h a r a k t e r y s t y c z n e  ś w ia t ło  n a  g o ­

s p o d a r k ę  b iu r o k r a t ó w  k o le jo w y c h  r z u c a  s p r a w a  
p o b o r ó w  s łu ż b o w y c h  p e r s o n a lu  o d  j a z d y  (m i ló w -  
k a ,  k i lo m e t r o w e , g o d z in o w e ) . O d  r .  1 9 1 5  n a  li­
n ia c h  o d  K r a k o w a  n a  z a c h ó d  p o b o r y  te  reduko­
wane są już poraź trzeci, t a k ,  że  k o n d u k t o r z y ,  
m a s z y n i ś c i  i  p a la c z e  p o t r a c i l i  s k u t k i e m  te g o  
w ię c e j ,  aniżeli połowę swycli zarobków".

P r z y t e m  w y s t ę p u je  n a s t ę p u ją c e  o s o b l iw e  z j a ­
w is k o .  N a  U n ia c h , n a le ż ą c y c h  d o  k r a k o w s k i e j  
d y r e k c y i  k o l e jo w e j ,  o b o w ią z u ją  je s z c z e  t .  z w . 
„ w o je n n e  n a le ż y t o ś c i  n a  j a z d ę " ,  j a k o  n a  t e r e n ie  
w o je n n y m . N a  l i n ia c h  z a ś  n a le ż ą c y c h  d o  d a w n e j  
k o le i  p ó łn o c n e j  ( n a  z a c h ó d  o d  K r a k o w a ) ,  w p r o ­
w a d z o n o  ju ż  w ię c e j  a n i ż e l i  o  p o ło w ę  z r e d u k o w a ­
n e  n a le ż y t o ś c i ,  z  t e g o  t y l k o  p o w o d u , ż e  d y r e k c y a , 
k o le i  p ó łn o c n e j  z n a jd u je  s ię  w  W ie d n iu ,  a  w ię c  
p o z a  t e r e n e m  w o je n n y m , j a k  g d y b jr  t a  o k o l i c z ­
n o ś ć  m i a ł a  j a k i k o l w i e k  w p ł y w  n a  d r o ż y z n ę  ś r o d ­
k ó w  ż y w n o ś c i ,  k t ó r a  n a  l i n ia c h  z a c h o d n ic h  
w c a l e  n ie  j e s t  m n ie js z a .

S k u t e k  p o w y ż s z y c h  z a r z ą d z e ń  j e s t  n p . t a k i ,  że  
m i e s z k a j ą c y  w  K r a k o w i e  v k o n c lu k to r  k o le i  p ó ł­
n o c n e j  m a  o p o ło w ę  m n ie js z e  p o b o r y , a n iż e l i  
r ó w n ie ż  w  K r a k o w i e  lu b  P o d g ó r z u  m i e s z k a j ą ­
c y  k o n d u k t o r  k o le i  p a ń s t w ,  ( d y r e k c y a  k r a k .) .  
O b a j ż y j ą  w ś r ó d  t y c h  s a m y c h  w a r u n k ó w  d r o -  
ż y ź n ia n y c h ,  o b a j p e łn i ą  je d n a k o w ą  s łu ż b ę , p o ­
b o r y  j e d n a k  m a j ą  r ó ż n e  d la t e g o  t y lk o ,  ż e  d y r e ­
k c j a  je d n e g o  j e s t  w  K r a k o w i e ,  d r u g ie g o  w  W ie ­
d n i u  ! Z  te g o  t e ż  s a m e g o  p o w o d u  n p . m a s z y n i s t a  
lu b  p a la c z  d y r e k c y i  k r a k o w s k i e j  m a  w ię k s z e  p o ­
b o r y , a n iż e l i  jeżdżący na tej samej przestrzeni 
i mający te same wydatki, m a s z y n i s t a  lu b  p a ­
l a c z  k o le i  p ó łn o c n e j !

A le  i  p e r s o n a l  o d j a z d y  d a w n e j  k o le i  p a ń s t w o ­
w e j  (od  K r a k o w a  n a  w s c h ó d )  m im o  c h w ilo w o  
w y ż s z y c h  p o b o r ó w  n ie  s t o i  ś w ie t n ie ,  a  to  z  te g o  
p o w o d u , ż e  p o d  l a d a  p o z o r e m  n ie  w y p ł a c a  s ię  
m u  t e g o , co  p r z y r z e k ł  z a r z ą d  k o le jo w y  i co  p r z y ­
z n a je  i n s ł r u k c y a  o  n a le ż y t o ś c ia c h  w  c z a s ie  w o j ­
n y .

P o  o g ło s z e n iu  m o b i l i z a c y i  a ż  d o  r .  1 9 1 5  p ła c o ­
n o  p e r s o n a lo w i  o d  ja z d y  z a  c a ł y  c z a s  s p ę d z a n y  
w  s łu ż b ie  ( c z e k a n ie  n a  p o c ią g ,  s łu ż b a  p o g o t o ­
w i a ,  p r z e b y w a n ie  w  s i a e y a c h  k o ń c o w y c h  i  t. d- 
i  t , d .) p e łn e  n a le ż y t o ś c i ,  z a l ic z a  j ą c  w s z y s t k o ,  j a k  
„ ja Z d ę  w  s łu ż b ie " .  —  O b e c n ie , j a k o  ja z d ę  w  s ł u ­
ż b ie  o b l ic z a  s i ę  ś c iś le  g o d z in y  s p ę d z o n e  w  e z a -

„N  A  P  R Z O D”

s ie  ja z d y ,  w y n a g r o d z e n ie  z a ś  z a  r e s z t ę  c z a s u , 
s p ę d z o n e g o  w  s łu ż b ie ,  p o z a  d o m e m  (z a  c z e k a ­
n ie  n a  p o c ią g ,  s łu ż b ę  w  p o g o t o w iu , p r z e b y w a n ie  
w  s t a c y a c h  z w r o t n y c h  i  t.. p .) a lb o  s ię  r e d u k u je ,  
a lb o  w p r o s t  s k r e ś l a ,  p r z e z  co  k o le ja r z e  p o n o s z ą  
z n a c z n e  s t r a t y .  C o  w ię c e j !  L u d z io m  i  t a k  ju ż  
d o t k n ię t y m  o b c ię c ie m  im  d o t y c h c z a s o w e g o  w y ­
n a g r o d z e n ia ,  ś c ią g n ię t o  w  d o d a t k u  w  m ie s ię c z ­
n y c h  d o ś ć  z n a c z n y c h  r a t a c h  c a ł ą  n a d w y ż k ę ,  ja k ą , 
im  o d  m o b i l i z a c y i  w  fo r m ie  pełnego w y n a g r o ­
d z e n ia  z a  ja z d ę  w  s łu ż b ie  w y p ła c o n o .

O b e c n ie  n a  r z e c z  d o t k n ię t y c h  d r o ż y z n ą  k o le ­
j a r z y  p r z y g o t o w u je  s ię  n o w a  „ r e f o r m a " ,  o ś w ie ­
t l a j ą c a  r ó w n ie ż  j a s k r a w o  p a n o s z ą c y  s ię  n a  k o le ­
ja c h  s z a b lo n  b iu r o k r a t y c z n y .  M ia n o w ic ie  w  
m ia r ę  p r z e s u w a n i a  g r a n ic  t e r e n u  w o je n n e g o , 

n a  w s c h ó d , w c h o d z i  w  z a s t o s o w a n ie  n a  l in ia c h  
p r z e s u w a n y c h  w  t e n  s p o s ó b  p o z a  g r a n ic ę  t e r e n u  
w o je n n e g o , tz w . „pokojowe" w y n a g r o d z e n ie  z a  
ja z d ę " ,  z n a c z n ie  n iż s z e  o d  „ w o je n n e g o " ,  j a k  g d y -  ' 
b y  c z y s t o  fo r m a ln e  p r z e s u n ię c ie  g r a n i c y  o b s z a r u  
w o je n n e g o  m ia ł o  c o k o lw ie k  w s p ó ln e g o  z  d r o ż y ­
z n ą .

W s k u t e k  te g o  z a r z ą d z e n ia  p e r s o n a l  o d  j a z d y ,  
j a k  to  n a  w ie l u  l i n ia c h  z a c h o d n ic h  ju ż  n a s t ą p i ł o ,  
b ę d z ie  z a  s w ą  s łu ż b ę  'p o b ie ra ł t a k i e  s a m e  w y n a ­
g r o d z e n ie ,  j a k  p o d c z a s  p o k o ju .  W  c z a s ie  w ię c ,  
g d y  c e n y  ś ro d k ó w ' ż y w n o ś c i  w ' p o r ó w n a n iu  do  
c e n  p r z e d  w o jn ą ,  p o d s k o c z y ły  o k i l k a s e t  p r o ­
c e n t , s p y c h a  s ię  z a r o b k i  k o le ja r z y  d o  p o z io m u , 
n a  j a k i m  s t a ł y  p r z e d  w o jn ą ,  g d y  ż y c ie  b y ło  o 
p a r ę s e t  p r o c e n t  t a ń s z e ,  j a k  o b e c n ie  ! A le  có ż  to  
b iu r o k r a t ó w  k o le jo w y c h  o b c h o d z i!  T r z y m a ją  s ię  
o n i  „p r z e p is ó w '11, n ie  t r o s z c z ą c  s ię  z r e s z t ą  o t a ­
k ą  d r o b n o s t k ę , j a k  n p . z  c z e g o  lu d z ie  b ę d ą  ż y ć !

T o  te ż  o r g a n i z a c y a  c e n t r a ln a  w 'd r o ż y ła  w  te j  
s p r a w ie  w i e l k ą  a k c y ę ,  k t ó r ą  o b s z e r n ie j  o m ó w i­
m y  w  następnym a r t y k u l e .

Sytuacya polityczna 
na W ęgrzech.

P r z e z  o d r o c z e n ie  w ę g ie r s k ie j  I z b y  z e r w a n e  z o ­
s t a ły ,  w e d łu g  o p in i i  p r z e w ń d c ó w  o p o z y c y i  —  j a k  
p is z e  k o r e s p o n d e n t  „ N e u e  F r .  P r e s s e "  z  B u d a ­
p e s z tu  —  o s t a t n ie  n ic i ,  w ią ż ą c e  o p o z y c y ę  z  w i ę k ­
s z o ś c ią  p a r l a m e n t a r n ą .  P a r t y e  o p o z y c y jn e  o- 
ś w ia d c z a ją ,  ż e  nie dopuszczą do normalnych 
posiedzeń Izby, d o p ó k i p r z y  s to rz e  r z ą d ó w  s t a ł  
b ę d z ie  g a h in ć t  Tiszy. O s ią  p o l i t y k i '  o p o z y c y i  
b ę d z ie  t e r a z  kwesłya prawa wyborczego. O p o z y ­
c j a  o d b y ła  1 3  b . m . w s p ó ln ą  k o n fe r e n c y ę ,  w  k t ó ­
r e j  wrz ię l i  u d z ia ł :  h r .  J .  A n d r a s s y ,  h r .  W . A p p o n y i  
h r .  A . Z ic h y  i  h r .  M . K a r o l y i .  P r z e w ó d c y  o p o z y c y i  
m a j ą  s ię  z w r ó c ić  z m a n i fe s t e m  d o  n a r o d u , w  
k t ó r y m  w y j a ś n i ą ,  d la c z e g o  c h c ie l i  p r z e s z k o d z ić  
o d r o c z e n ie  s e jm u . P a r t y a  n ie z a w is ło ś c i  o d b ę d z ie  
2 7  k w ie t n ia  na placu przed parlamentem wielkie 
zgromadzenie za powszechnem prawem wy­
borczemu W  t e m  z g r o m a d z e n iu  w e z m ą  u d z ia ł  
w s z y s t k ie  p a r t y e  o p o z y c y jn e , k t ó r e  s ą  z g o d n e  
co  d o  z a p r o w a d z e n ia  p o w s z e d n ie g o  prawa w y ­
b o rc z e g o . v

Z przebiegu rewolucyi.
Rosyjscy robotnicy zamierzają natychmiast 

podjęć rokowania pokojowe.
Rosyjska Rada robotnicza złożyła — według 

korespondencji sztokholmskiej — następujące 
oświadczenie: Ponieważ nowy rząd prowadzi 
dalej politykę starego rządu w duchu wrogim 
ludowi i nie myśli wcale o przybliżeniu końca 
wojny, odbiera Rada robotnicza rządewi prowi­
zorycznemu prawo stanowienia i tworzy własny 
komitet, posiadający zaufanie ludu. Komitet do­
łoży wszystkich sil, aby podjąć natychmiast ra. 
kowania pokojowe.
Rada delegatów r o b o t n ic z y c h  i  żołnierzy za nie­

podległą rzeczpospolitą polską.
„ E c h o  P o l s k i e " ,  w s c h o d z ą c e  w  M o s k w ie  d o n o ­

s i  p o d  d a t ą  2 3  m a r c a :  R a d a  d e le g a t ó w  r o b o t n i­
c z y c h  i  ż o łn ie r s k ic h  o m a w ia ła  n a  w c z o r a js z e m  
p o s ie d z e n iu  o d e z w ę  P o ls k ie g o  K o m it e t u  D e m o ­
k r a t y c z n e g o  i  u c h w a l i ł a  r ó w n ie ż  o g ło s ić  ode­
zwę, w której wypowiada się za niepodległą i 
demokratyczną rzecz^wolitą imlaką.

P r a w d o p o d o b n ie  R a d a  r o z e ś le  r ó w n ie ż  r a d y o -  
t e le g r a m  z  p o w it a n ie m  p r z y s z łe j  n ie p o d le g łe j  
P o l s k i .

Robotnicy w naczelnej radzi® wojennej.
L o n d y ń s k i  „ D a i l y  N e w s "  d o n o s i  z P e t e r s b u r ­

g a ,  iż  rosyjski r z ą d  p r o w iz o r y c z n y  z g o d z i ł  s ię  
n a  d o p u s z c z e n ie  d o  n a c z e ln e j  r a d y  w o je n n e j  
d w ó c h  c z ło n k ó w  r e w o lu c y jn e j  r a d y  r o b o t n i­
c z e j.
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Kongres s o c y a l i s t ó w  rosyjskich i niemieckich?
W o b e c  z n a n e g o  d o n ie s ie n ia  d z ie n n ik ó w  k o -  i 

p e n h a s k ic h ,  że. s o c y a l i ś c i  r o s y j s c y  i  n ie m ie c ­
c y  m a j ą  o d b y ć  w  K o p e n h a d z e  k o n g r e s ,  k ie -  | 

r u j ą c y  k o m it e t  r a d y  d e le g a t ó w  r o b o t n ik ó w  i 
ż o łn ie y z y , k t ó r y  o b e jm u je  d e le g a t ó w  w s z y s t k ic h  
s t r o n n ic t w  s o c y a l i s t y c z n y c h  u p o w a ż n i ł  a g e n c ję  
te l. p e t e r s b u r s k ą  d o  o ś w ia d c z e n ia ,  że  k o m it e t  
w y k o n a w c z y  r a d j r, j a k o t e ż  k i e r u j ą c e  o r g a n a  
stronnictw socyalistycznych nic nie wiedza a 
tem, jakoby miał s ię  odbyć podobny k o n g r e s  i 
j a k o b y  s o c y a l i s i y c z n s  p a r t y e  r o s y j s k i e  m ia ł y  
wysłać d e le g a t ó w  na t e n  k o n g r e s .

Drobne wieści.
Syn Czchsidzego p r z y  n ie o s t r o ż n e j  m a n i p u ­

l a c j a  z r e w o lw e r e m  postrzelił s ię  ś m ie r t e ln ie .
W s z y s c y  c z ło n k o w ie  D iu n y  z ło ż y l i  o jc u  k o n d o -  
le n c y ę .

Ze strejków warszawskich.
W  w a r s z t a t a c h  r e p a r a c y j n j rc h  k o le jo w y c h  i  i n ­

n y c h , p o z o s t a ją c y c h  w  W a r s z a w ie  p o d  z a r z ą d e m  
w o js k o w y m , s t r e jk  w y m ó g ł  s ie , o b e jm u ją c  o k o ło  
2006 r o b o t n ik ó w .

G e n e r ł  v o n  L t z d o r f  w y d a ł  r o z k a z , g r o ż ą c y  
s t r e j k u j ą c j m  k a r ą  w ię z ie n ia  do roku, w z g lę d n ie  
n a w e t ,  w y ż s z ą ,  o r a z  in t e r n o w a n ie m  n a  c z a s  w o j ­
n y .

W ła d z e  n ie m ie c k ie  d o k o n a ły  z a r a z e m  s z e r e g u  
a r e s z t o w a ń  wrś r ó d  c z ło n k ó w  o r g a n iz a c ją  s o c j a ­
l i s t y c z n y c h .

D e p a r t a m e n t  p r a c y  R a d y  S t a n u  m a  ro z p o c z ą ć  
a k c j rę  p o ś r e d n ic z ą c ą .

Komunikat austryacki,
Wiedeń, 1 4  k w ie t n ia .

U r z ę d o w o  d o n o s z ą  1 4  k w ie t n ia :

Wschodni i południowo-wschodni teren wojny:
Nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Włoski teren wojny:
Wczoraj rozwinęli Włosi żywą ale bezskute­

czną działalność lotniczą. Nieprzyjacielskie e- 
skaclry, które wtargnęły koło Plava i do doliny 
Wippach, zostały spędzone przez naszych lotni­
ków. Jeden włoski samolot spadł koło Dorńberg. 
Lotnicy zginęli. W  obszarze Prosecc® i koło Pi­
ranu zmusiły nasze działa obronne nieprzyja- 
jacielskie samoloty do odwrotu. Rzucone przez 
Włochów bomby nie miały żadnego skntku.

Nasi lotnicy zaatakowali kilka obozów bara­
kowych w Goryckiem.

Z a s t ę p c a  s z e fa  a z t a b u  g e n e r a ł .  v .  Hoe f e r ,  
_______________ m a r s z a ł e k  p o ln y  p o r u c z n ik .

~ KRONIKA.
Socyalistyczny posłowie u hr. Czernina. A u -

s t r y a c k o - w ę g ie i - s k i ' ’ - m in is t e r  s p r a w  z a g r a n ic z ­
n y c h  h r .  C z e r n in  p r z y ją ł  w e  ś r o d ę  p o s łó w  d ra  
W ik t o r a  A d le r a ,  D u s z y ń s k i e g o ,  R e n n e r a  i 
S e i t z a .

Rada m. Krakowa o d b ę d z ie  p o s ie d z e n ie  w  p  o- 
n  i e  cl z  i  a  .1 o k  16  b . m . o g o d z . 6 p o  p o łu d n iu . 
P o r z ą d e k  d z ie n n y  s t a n o w ią  w n i o s k i  w  s p r a w ie  
n ie z b ę d n e g o  i  n a t y c h m ia s t o w e g o  r o z s z e r z e n ia  
g a z o w n i  m ie j s k ie j ,  o r a z  s p r a w a  p o le p s z e n ia  b y -  j  
t u  p ro w  s .o r y c z n e j  s łu ż b y  m a g i s t r a t u  k r a k o w ­
s k ie g o .

Karty cukrowe. M a g is t r a t  d o n o s i :  W  d n iu  d z i-  j  
s ię j s z y m  s k r a d z i o n o  o k r ą g ł ą  p ie c z ę ć  m i e j ­
s k ie g o  b iu r a  o k r ę g u  V  d l a  r o z d a w n ic t w a  k a r t  j  
k o n t r o ln y c h .  W o b e c  te g o  m a g i s t r a t  z a r z ą d z a  n i -  J 
n ie js z e m  co  n a s t ę p u je :  P o c z ą w s z y  o d  d n i a  l i  b- 
r a , n ie  w o ln o  s p r z e d a w a ć  c u k r u  n a  k a r t y  k o n ­
t r o ln e  z a o p a t r z o n e  o k r ą g łą  p ie c z ę c ią  M ie js k ie g o  
B i u r a  o k r ę g u  V . O so b y  p o s ia d a ją c e  t a k i e  k a r t y  
s ą  o b o w ią z a n e  jo d o s ić  s ię  w e  w s p o m n ia n e m  b iu -  j 
r z e , c e le m  z a o p a t r z e n ia  t y c h  k a r t  p o d łu ż n ą  p ie ­
c z ę c ią  b iu r a  i  p o d p is e m  k i e r o w n i k a .  W s z y s c y  
k u p c e ,  p o s i a d a j ą c y  k a r y  c u k r o w e , z a o p a t r z o n e  
o k r ą g łą  p ie c z ę c ią  B i u r a  o k r ę g u  V , ż e b r a n e  w' 
k w ie t n iu  p o  d z ie ń  i i  p r z y  s p r z e d a ż y  c u k r u  s ą  j  
o b o w ią z a n i  z ło ż y ć  jo  z a  p o t w ie r d z e n ie m  o d b io ­
r u  \v n i j e j s k i e m  h iu r z ę  c e n t r a ln o m  d l a  r o z d a ­
w n ic t w a  k a r t  k o n t r o ln y c h  ( W iś ln a  1. 4) n a j p ó ­
ź n ie j  d o  10  b . m . w łą c z n ie .

Wieczór ryimiozno-plasiyczny. W e  w t o r e k  1 7  
k w i e t n i a  o d b ę d z ie  s ię  w  t e a t r z e  lu d o w y m  9 -ty  
w ie c z ó r  r y łm ic z n o - p la s t y c z n y  70  u c z e n ie  k o n -  
s e r w a t o r y u m  t a n e c z n e g o  N i n y  D o i l i  s t a r a ­
n ie m  L i g i  k o b ie t . C a ły  d e c h ó d  p i 'z e z n a c z o n y  d la  
m ło d z ie ż y  s z k ó ł  m a c i e r z y  n a  Ś l ą s k u .

P o r a n e k  K o ś c iu s z k o w s k i  o d b ę d z ie  s ię  s t a r a j  
n ie m  s e k c y i  k u l t u r a l n e j  L i g i  k o b ie t  w  s ą  U 
w  Z w i ą z k u  s t ó w , r o b o lu .,  D u n a je w s k ie g o  5 , o g o ­
d z in ie  10  i  p ó ł  d n ia  1 5  b. m . —  P r o g r a m :  O d c z y t  
p . R a d l i ń s k i e j ;  d e k l a m a c j a :  ś p ie w . —  W s t ę p  
30  h a l .
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Odpowiedź Rady Stanu 
na prokiamacyę rosyjską.

T y m c z a s o w a  R a d a  S t a n u  n a  o s t a t n ie m  p lc n a r -  
n e m  p o s ie d z e n iu  wr d n iu  6 k w ie t n ia ,  p o  z b a d a ­
n iu  o d e z w y  p r o w iz o r y c z n e g o  r z ę d u  r o s y js k i e g o  
p o d  a d r e s e m  P o la k ó w ,  je d n o m y ś ln ie  p r z y ję ła  
n a ś t ę p u ją c e  o ś w ia d c z e n ie :

W o jn a  e u r o p e js k a  w y s u n ę ł a  n a  w id o w n ię  
ś w ia t a  s p r a w ę  p o ls k ą ,  j a k o  w ie lk ie  z a g a d ­
n ie n ie  polityki międzynarodowej. N a r ó d  n a s z  
o d c z u ł, ż e  z iś c ić  s ię  m o g ę  je g o  o d w ie c z n e  p r a ­
g n ie n ia ,  a  o f ia r n y  u d z ia ł  Legionów, s t a j ą ­
c y c h  s a m o r z u t n ie  d o  b o ju  o n ie p o d le g ło ś ć  
P o ls k i ,  b y ł  ż y w y m  t y c h  p r a g n ie ń  w y r a z e m .

S p r a w ę  p o ls k ą  r o z w ią z a ć  m o g ło  je d y n ie  u -  
tw o r z e n ie  P a ń s t w a  P o ls k ie g o .  Z r o z u m ia ły  tę  
k o n ie c z n o ś ć  d z ie jo w ą  n a jp ie r w  r z ą d y  m o ­
c a r s tw ' c e n t r a ln y c h .  A k t  z  d n ia  5  l i s t o p a d a  
p o w o ła ł  d o  ż y c i a  n ie p o d le g łe  P a ń s t w o  P o ls k ie ,  
a c z  n ie  o k r e ś l i ł  je s z c z e  je g o  g r a n ic  t e r y t o r y a l -  
n y c h .

O b e c n ie  i  t y m c z a s o w y  r z ą d  r o s y j s k i  u z n a ­
je  n ie p o d le g ło ś ć  n a s z e j  o jc z y z n y , s t w ie r d z a ­
j ą c  w  t e n  s p o só b , ż e  z m y c ie  k r w a w e j  p la m y  
n ie w o l i ,  h a ń b ią c e j  o d  w ie k u  E u r o p ę ,  s t a n o w i 
d z ie jo w ą  n ie o d z o w n ą  k o n ie c z n o ś ć . A le  n o w a  
władza rosyjska ofiaruje Polakom ziemie, któ­
re nie podlegają jej władztwu, określenie 
Państwa Polskiego przekazuje konstytuancie, 
a nadto przewiduje łączność militarną oba 
p a ń s t w . W s z e lk ie  p r z y m u s o w e , n a r z u c o n e  

n a m  w a r u n k i  o g r a n ic z a ją  is t o t ę  n ie p o d le g ło ­
ś c i  i  n ie  o d p o w ia d a ją  h o n o r o w i w o ln e g o  n a ­
ro d u -

T y m c z a is e m  R a d a  S t a n u  wita błysk wolno­
ści, j a k i  r o z ś w ie t l i ł  m r o k i  o lb r z y m ie g o  g r o ­
b u  n ie w o l i  w s z y s t k ic h  lu d ó w , r o z le g łe  p r z e ­

s t r z e n ie  p a ń s t w a  r o s y js k i e g o  z a m ie s z k u ją ­
c y c h . Z  z a d o w o le n ie m  r ó w n ie ż  s t w ie r d z a  
ś a k t  u z n a n ia  p r z e z  n o w y  r z ą d  r o s y j s k i  z a s a ­
d y  n ie p o d le g ło ś c i  P o l s k i .
■»>» A le  je d n o c z e ś n ie  p o d k r e ś la ,  że wiekowy 
spór polsko-rosyjski o rozlegle kraje, leżące 
pomiędzy etnograficzną Polską a Rosyą, ala 
należące przez wieki do Polski, nie został za­
kończony. Załatwienia tej sprawy nie możemy 
pozostawiać dowolnej decyzyi konstytuanty 

.p;. rosyjskiej. Los tych krajów musi być roz­
strzygnięty w myśl państwowych interesów 
niezawisłej Polski, przy uwzględnieniu woli 
zamieszkujących kraj ludów.

T y m c z a s o w a  R a d a  S t a n u  w id z i  ja s n o  s w e  
c e le :  m o n a r c h ia  k o n s t y t u c y jn a ,  s i l n y  rz ą d , l i ­
c z n e  w o js k o  —  o to  z a d a n ia ,  k t ó r e  r o z w ią z a ć  
m a m y .

Z państwem rosyjskiem chcemy w przy­
szłości utrzymać dobre sąsiedzkie stosunki, 
musimy jednakże zastrzedz się przeciwko 
wszelkiemu podsuwaniu nam myśli prowa­
dzenia wojny z mocarstwami centjalnemi, 
których monarchowie zagwarantowali naszą 
niezawisłość. (I

N ie  d łu g ie j  w o jn y ,  le c z  p o k o ju  p r a g n ą  
k r e w  p r z e le w a ją c e  n a r o d y  E u r o p y .

Z a p o w ie d z ia n e  a k t e m  z d . 5  l i s t o p a d a  r o ­
k u  1 9 1 6 ,  a  o b e c n ie  p r z e z  r z ą d  n o w o  o d ż y w a ­
ją c e j  R o s y i  u z n a n e  niezawisłe państwo pol­
skie tworzyć ma podstawę do rozpoczęcia 
rokowań pokojowych i do utrwalenia na 
przyszłość normalnych warunków życia w 
Europie.

Anglia i Polska.
P o d  t y m  t y t u łe m  (w  r a m a c h  d w u  d a t  1 8 1 4 — 

1864) w y d a ł  b y ł  p r o f .  u n iw . w a r s z .  M a r c e l i  H a n -  
d e ls m a n , ś w ie ż o  b r o s z u r ę , m a l u j ą c ą  s t a n o w is k o  
A n g l i i  w  s t o s u n k u  d o  k w e s t y i  p o l s k ie j  w  p r z e ­
ło m o w y c h  m o m e n t a c h  p o w y ż s z e g o  5 0 - le tn ie g o  
o k r e s u .

W o jn ę  k o a l i c y i  p r z e c iw n a p o łe o ń s k ie j  p r z e d ­
s t a w i a ł a  A n g l ia ,  j a k o  w a lk ę  o b u r z o n e j E u r o p y  
z d e s p o t y z m e m  w o js k o w y m .

K s .  A d a m  C z a r t o r y s k i ,  o p ie r a ją c  s ię  n a  s z u m ­
n y c h  f r a z e s a c h  a n g ie ls k ic h ,  p r ó b o w a ł  z a in t e ­

r e s o w a ć  A n g l ię  s p r a w ą  p o ls k ą  —  n o ta b e n e  w  
r a m a c h  d a w n ie js z y c h  o b ie tn ic  A le k s a n d r a  1 , 
k t ó r y  b y ł  s o ju s z n ik ie m  A n g l i i .

A n g ie l s k i  p e łn o m o c n ik  w o js k o w y ,  W ils o n , i 
W s k a z u ją c  n a  d o s k o n a łą  k o n ju k t u r ę  d la  P o ls k i ,  
r a d z i ł  o d e g r a n ie  r o l i  b ie r n e j ,  „ a  k i e d y  czas p r z y j ­
d z ie , ż y c z c ie  te g o , co  w am  ż y c z y ć  n a le ż y  —  n ie ­
p o d le g ło ś c i " .

N astępn ie  jedn ak  w ys łan iec  C z a r t o r y s k ie g o , 
B iernack i, u s ły s z a ł  od lorda  C a s t e l r e a g b a  t a k ą

w y m ó w k ę :  „ N ie p o d o b n a  o d b u d o w a ć  P o l s k i  z a  
p o m o c ą  r o k o w a ń ;  je d y n y m  ś r o d k ie m  d o  te g o  
p r o w a d z ą c y m  j e s t  m ie c z . G d y b y  P o la c y  p o w s t a l i  
z  b r o n ią  w  r ę k u ,  A n g l i a  w  in n y c h  w a r u n k a c h  
m o g ła b y  im  d a ć  s k u t e c z n ą  p o m o c “ .

„ P o la c y ,  k o n k lu d o w a ł ,  w in n i  p o d d a ć  s ię  R o ­
s y i  i  z a b ie g a ć  o j e j  ł a s k i " .

W  t o k u  k o n g r e s u  w ie d e ń s k ie g o  r z ą d  a n g ie l s k i ,  
l ę k a j ą c  s ię  je d n a k  z b y t n ie g o  wzrostu potęgi ro­
syjskiej s p o w o d o w a ł  s w o je m i  z a b ie g a m i  u s z c z u ­
p le n ie  K r ó l e s t w a  k o n g r e s o w e g o . C a r  A l e k s a n ­
d e r  z r e z y g n o w a ł  t e d y  z K r a k o w a ,  P o z n a n ia  i  
T o r u n ia .

C a ła  p o ło w ic z n a  r o b o t a  k o n g r e s u  w ie d e ń s k ie ­
g o  p r y s k a ł a  w  r ó ż n y c h  p u n k t a c h .  W  K r ó le s t w ie  
p o w s t a n ie  l i s t o p a d o w e  p o s t a w i ło  z n ó w  k w e s t y ę  
p o lsk ą , n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m .

A n g l ia  p o d  s t e r e m  G r e y a  i  P a lm e r s t o n a  z a ­
c h o w y w a ła  s ię  z  r e z e r w ą .  W  p r y w a t n y c h  r o z ­
m o w a c h  z P o l a k a m i  lo r d  P a lm e r s t o n  w p r a w ­
d z ie  z a p e w n ia ł ,  ż e  r z ą d  a n g i e l s k i  s t o i  n a  s t r a ż y  
t r a k t a t u  w ie d e ń s k ie g o  i  n ie  z g o d z i s ię  n a  ł a m a ­
n ie  g o  p r z e z  R o s y ę .  S k o r o  je d n a k  p o  s t łu m ie n iu  
p o w s t a n ia  M ik o ła j  I  z n ió s ł  k o n s t y t u c y ę  K r ó l e ­
s t w a  i  w o js k o  p o ls k ie  o r a z  z a c z ą ł  g w a łt o w n ie  
n is z c z y ć  w s z e lk ie  c e c h y  o d r ę b n o ś c i  p o ls k ie j ,  g a ­
b in e t  lo n d y ń s k i  b ą d ź  to  „ p r z e o c a a ł " ,  b ą d ź  też  
p o p r z e s t a w a ł  n a  fo r m a ln y c h  p r o t e s t a c h ,  k t ó r e , 
o c z y w iś c ie ,  n ie  m i a ł y  w p ły w u .

P o d c z a s  w o jn y  k r y m s k ie j  N a p o le o n  I I I  s k ło n ­
n y  b y ł  d o  p o r u s z e n ia  s p r a w y  p o ls k ie j ,  a le  A n g l ia  
p r z y ję ł a  ó w  z a m ia r  c h ło d n o ; c h o d z i ło  j e j  o  z n i­
s z c z e n ie  f l o t y  r o s y j s k i e j ,  a le  n ie  o j a k i e ś  wzmo­
cnienie się stanowiska Francyi.

P r z e c iw n ie ,  g d y  p o  u p a d k u  S e b a s t o p o la  N a p o ­
le o n  I I I ,  m y ś lą c  o p o k o ju ,  s k ł a n i a  s ię  d o  w e j ­
ś c ia  w  b liż s z e  z e t k n ię c ie  z  R o s y ą  —  A n g l ia  —  
lę k a j ą c  s ię  t e g o  —  w r a c a  d o  m y ś l i  n a p o le o ń ­
s k i e j :  w s p o m in a  o  p r z y w r ó c e n iu  P o l s k i  c o  n a j ­
m n ie j  n a  z a s a d a c h  k o n g r e s u  z 1 8 1 5  r .

R o le  z m ie n ia ją  s ię :  N a p o le o n  I I I ,  z r o z u m ia w ­
s z y  z  r o z m ó w  z  p r z e d s t a w ic ie le m  R o s y i ,  O rło ­
w e m , ż e  n a  p u n k c ie  P o l s k i  je s t  R o s y a  n ie p r z e ­
je d n a n ą ,  h a m u je  s w o je  p o p r z e d n ie  z a m ia r y  p o -  
lo n o f i l s k ie  i  O r łó w  s t a je  s ię  „ p ie r w s z y m , r o z r y ­
w a n y m  g o ś c ie m  P a r y ż a " .

N a d s z e d ł  r o k  18 6 3 . A n g l i a  w e s p ó ł  z  F r a n c y ą  
o r a z  in n e m i p a ń s t w a m i  in t e r w e n iu je  d y p lo m a ­
ty c z n ie  n a  k o r z y ś ć  P o l s k i ;  m a  w s z a k ż e  n a  w id o ­
k u  p r z e d e w 9 z y s t k ie m  stworzyć przedział pomię­
dzy Francyą a Rosyą, aby utrudniać ich porozu­
mienie w przyszłości.

M . H a n d e ls m a n  : p r z y  te j  o k a z y i  w  n a s t ę p u ­
j ą c e j  fo r m ie  p o w t a r z a  w ie lc e  c h a r a k t e r y s t y c z ­
n ą  d e p e s z ę  lo r d a  N a p ie r a ,  ó w c z e s n e g o  a m b a s a ­
d o r a  a n g ie l s k ie g o  w  P e t e r s b u r g u .

„ U t w o r z e n ie  P o l s k i  w  g r a n ic a c h  h is t o r y c z ­
n y c h  —  u w a ż a ł  o n  z a  s z k o d l iw e  d l a  A n g l i i ,  gro- 
ziloby bowiem idei jedności protestanckich 
Niemiec, a  m o ż e b y  j ą  u d a r e m n i ło  n a w e t ,  o r a z  
w z m o c n i ło b y  potęgę k a t o l i c y z m u  i  Francyi w  
Europie, to  j e s t  s t w o r z y ło b y  s t r a t y  d l a  A n g l i i ,  
z a  k t ó r y c h  k o m p e n s a t ę  n ie  m o ż n a  u w a ż a ć  o - 
k r o je n ia  t e r y to r y u r n  r o s y j s k i e g o  i z m n ie js z e ­

n i a  w p ły w ó w  r o s y js k i c h  w  E u r o p ie .
U t w o r z e n iu  z a ś  P o l s k i  n ie p o d le g łe j  w  g r a n i ­

c a c h  K r ó l e s t w a  P o ls k ie g o  s t a n ę ły b y  n a  p r z e ­
s z k o d z ie  in t e r e s y  r o s y js k i e .  R o s y a  d l a  u r z e c z y ­
w is t n ie n ia ,  t e j  m y ś l i  b ę d z ie  m o ż e  ż ą d a ła  o d  E u ­
r o p y  r e s p .  A n g l i i  g w a r a n c y i ,  k t ó r y c h  o n a  d a ć  n ie  
b ę d z ie  m o g ła " .

R o z u m ie  s ię , ż e  t a k a  in t e r w e n e y a ,  w y c h o d z ą ­
c a  z p o d s t a w  r o z b ie ż n y c h , m u s i a ł a  s p a l ić  n a  
p a n e w c e , p o z o s t a ć  b e z s k u t e c z n ą .

Z  d z ie łk a  p r o f .  H a n d e ls m a n a  w id a ć ,  j a k  w  
c ią g u  5 0 - le c ia , o b f i t u ją c e g o  w  f a k t a ,  m o g ą c e  k o ­
r z y s t n ie j  u k s z t a ł t o w a ć  s p r a w ę  p o ls k ą ,  A n g l ia  —  
w b r e w  u t a r t y m  p r z e s ą d o m  o j e j  ż y c z l iw o ś c i  d la  
n a s  —  s p r a w ie  t e j  w y r z ą d z a ła ,  s z k o d y .

P o c z ą w s z y  o d  k o n g r e s u  w ie d e ń s k ie g o ,  k ie d y  
u s z c z u p l i ła  j e d y n ą  w ó w c z a s ,  p r z e z n a c z o n ą  d o  
a u t o n o m ic z n e g o  ż y c i a  c z ę ś ć  P o l s k i  —  K r ó le s t w o  
K o n g r e s o w e , g d y ż , p r z e s t a w s z y  s ię  l ę k a ć  F r a n ­
c y i  n a p o le o ń s k ie j ,  p r z e n io s ła  s w o je  o b a w y  p o  
c z ę ś c i  n a  R o s y ę ,  z  k t ó r ą  to  K r ó le s t w o  m ia ło  b y ć  
z łą c z o n e , z a w s z e  n ie m a l  p o te m  w y s u w a ł a  j a ­
k ie ś  o b a w y  o c z y je ś  z b y t n ie  w z m o c n ie n ie  lu b  
o s ła b ie n ie .

W y ja ś n ie n ie  t u  b a rd z o  p r o s t e .  D la  k u n s z t u  
d y p lo m a t y c z n e g o  w o g ó le  - -  P o l s k a  n ie  b y ł a  ż y ­
w y m  o r g a n iz m e m , k t ó r y  d o m a g a ł  s ię  u w o ln ie ­
n i a  z  g r o b u , le c z  o d  c z a s u  do c z a s u  w y s u w a n e m  
p r z e z  j a k i e ś  w y d a r z e n ia  o b je k t e m  g r y  r y w a l i -  
z a c y jn e j .

A  g r a  z n ó w  w y s p ia r s k ie j  A n g l i i  z a s a d n ic z o , 
p o le g a ła  n a  te m , a ż e b y  n a  s t a ły m  lą d z ie  e u r o p e j­
s k im  nie z d o b y ła  ż a d n a  p o t ę g a  p r z e w a g i .

P o l s k a  z a ś  r o z d z ie lo n a  p o m ię d z y  t r z y  o d r ę -  
h n e m d c a r s t w a  w  k o m b in a c ja c h  p o l i t y c z n y c h

E u r o p y ,  te m  ł a t w ie j  s t a w a ć  s ię  m o g ła  p u n k t e m  
s k u p i e n ia  j a k i e j ś  r y w a l i z a c j i .

S t r o n a ,  poczuwająca się d o  siły, m o g ła  p r z e z  
w y s u w a n i e  s p r a w y  p o ls k ie j  s t w a r z a ć  g ro ź b ę  p o d  
a d r e s e m  p r z e c iw n ik a .

A le  w e d le  d o g m a t u  p o l i t y k i  a n g ie l s k ie j  s i ln e  
w danej chwili mocarstwo europejskie n ie  p o ­
w in n o  w z r a s t a ć  w  p o tę g ę , c z y  c h o ć b y  m o r a ln e  
z n a c z e n ie ;  p o w in n o  b y ć  o m o ta n e  lu b  o s ła b io n e  
p o l i t y k ą  a n g ie l s k ą .

A  p rz e z  to  i  k w e s t y ą  p o ls k a ,  j a k o  je d e n  z p r o ­
b le m ó w , k t ó r y  t y lk o  c z y ja ś  —  w  d a n y m  o k r e ­
s ie  —  s i ln a  r ę k a  m o g ła  t a k  lu b  in a c z e j  p o p rz e ć  
b y ł a  w  t o k u  r ó ż n y c h  z m ia n  w  u k ła d z ie  s i ł  e u ­
r o p e js k ic h  n a jc z ę ś c ie j  —  s o lą  w  o k u  A n g l i i .

A  t y m c z a s e m  s p o łe c z e ń s t w o  p o ls k ie  m ia ło  
t e n d e n c y ę  d o  u w a ż a n i a  A n g l i i  —  ze w z g lę d ó w  
n a  j e j  p o tę g ę , n a  j e j  l i b e r a ln y  u s t r ó j  i  n a  b r a k  
w s z e lk ic h  p o u ro d ó w  d o  n ie c h ę c i ,  z a  m o c a r s tw 7o  
p o s ia d a ją c e  w s z e lk ie  d a n e  do b e z s t r o n n e g o  t r a ­
k t o w a n ia  k w e s t y i  p o ls k ie j .

A n g l ia  z a ś  f a k t y c z n ie  n ie  m ia ł a ,  r z e c z  j a s n a ,  
ż a d n e g o  p o w o d u  d o  m ś c iw o ś c i  w o b e c  n a s ,  d o  
s z k o d z e n ia  n a m  wprost, j a k o  j a k i m ś  w Togom , 
a le  p o d  k o p y  w 'a la  politykę cudzą— w  d a n ju n  m o ­
m e n c ie  m o g ą c ą  n a m  p r z y n ie ś ć  u lg ę ,  c z y  n o t o ­
r y c z n ą  k o r z y ś ć .

Po wystąpieniu Ameryki.
Burżuazya a proletaryat w wojnie światowej.

T o w . K a r o l  R e n n e r  z a m ie s z c z a  w  „ A r b .  Z t g ."  
a r t y k u ł ,  w  k t ó r y m  p r z e d s t a w ia  s t a n o w is k o  b u r -  
ż u a z y i  i  p r o l e t a i y a t u  w  w o jn ie  ś w ia t o w e j .

J a s k r a w y m  d o w o d e m  n a  to , ż e  r o d z a j  irn p c -  
r y a l i s t y c z n e g o  o s z o ło m ie n ia  o g a r n ą ł  c a ły  ś w ia t ,  
j e s t  z b r o jn e  w y s t ą p ie n ie  A m e i y k i .  S t .  Z je d n o ­
c z o n e , p a ń s t w o  n a jb a r d z ie j  w o ln e , o d t r ą c a ją c e  
d o tą d , j a k  z m o r ę , m i l i t a r y z m , s t a je  d o  w a l k i ,  
a b y  b r o n ić  s w y c h  r z e k o m o  z a g r o ż o n y c h  in t e r e ­
s ó w  h a n d lo w y c h  i  b e z w z g lę d n e j s w o b o d y  ż e ­
g lu g i .

N ie  m o ż n a  t u  b r a ć  w  r a c h u b ę  w s p ó ln o ś c i  r a s y  
P ó łn o c n o - A m e r y k a n ó w  i  A n g l ik ó w ,  le c z  w s p ó l ­
n o ś ć  in t e r e s ó w :  a n g l o s a s k a  b u r ż u a z y a  A n g l i i  i  
S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  p r o w a d z i  w o jn ę  o  g o s p o ­
d a r c z e  o p a n o w a n ie  m ó rz , a  p rz e z  to  c a łe g o  ś w i a ­
ta. W  n a jb a r d z ie j  p o k o jo w o  u s p o s o b io n y m  k r a ­
j u  świata, w państwie s t u m il io n o w y m  b ez  b iu -  
r o k r a c y i  i  m i l i t a r y z m u  z a t r y u m f o w a ła  id e a  
w o jn y  w b r e w  p r a g n ą c e j  ż y ć  w  p o k o ju  w ię k s z o ­
ś c i  fa r tn te ró w  i  r o b o t n ik ó w  —  dzięki mistrzow­
skiemu opanowaniu opinii publicznej przez bur- 
żuazyę, k t ó r a  n a  ż y c iu  p o l i t y c z n e m  i s p o łe c z n e m  
w y c i s k a  s w e  p ię t n o  n ie  t y lk o  w  A m e r y c e , a le  
w e  w s z y s t k ic h  k r a ja c h  E u r o p y .

W y s t ą p ie n ie  A m e r y k i  j e s t  c h a r a k t e r y s t y c z n y m  
z n a m ie n ie m  c z a s u , w  k t ó r y m  ż y c ie  n a r o d ó w  
k s z t a ł t u je  s ię  i  r o z w i ja  pod znakiem burżuazyi. 
D r u g ą  o z n a k ą , ś w ia d c z ą c ą  o p o tę ż n e j p r e s y i ,  j a ­
k ą  n a  o g ó ł  w y w i e r a  b u r ż u a z y a ,  j e s t  przebieg re­
wolucyi rosyjskiej. B o h a t e r s k i  p r o le t a r y a t  o b a l i ł  
a u t o k r a t y z m  i  d o k o n a ł  n ie s ły c h a n e g o  p r z e w r o t u  
s p o łe c z n e g o  w  im ię  e m a n c y p a c j i  ż y c ia  p u b l ic z ­
n e g o  i  in d y w id u a ln e j  w o ln o ś c i .  I  o to  t e r a z  do­
pomaga budować tymczasową republikę rosyj­
skiej burżuazyi, której przewódcy głoszą hasła 
imperyalizmu i  p r z e m ie n ia ją  ż ą d a n ia  r e w o lu ­
c y jn e  b e z p o ś r e d n ie g o  p o k o ju  w  h a s ło  w o jn y  a ż  
d o  o s t a t e c z n e g o  z w y c ię s t w a .

W o jn a  u k a z a ł a ,  n a  c z e m  p o le g a  u s t r ó j  w s z y s t ­
k ic h  i s t n i e ją c y c h  p a ń s t w , c z y  to  o n e  s ą  r e p u b l i ­
k a m i ,  c z y  p a r l a m e n t a r n y m i  m o n a r c h ia m i :  j a k  
d o t y c h c z a s ,  p a n u je  w s z ę d z ie  t r y u m f  s y s t e m u  
b u r ż u a z y jn e g o  i  k a p i t a l i s t y c z n e g o ,  k t ó r y  p r z e ­
n i k n ą ł  o r g a n iz m y  w s z y s t k ic h  s p o łe c z e ń s t w  i  o- 
b e c n ie  ś w ia t  p o g r ą ż y ł  w  r o z p ę t a n ą  z a w ie r u c h ę  
w o jn y ,  w y n i k ł e j  z e  ś c ie r a ją c y c h  s ię  d ą ż e ń  im -  
p e r y a l i s t y c z n o - k a p i t a l i s t y c z n y c h .

P r o l e t a r y a t  b y ł  p o w o ła n y  p rz e z  p o k o jo w y  r o z ­
w ó j  s i ł  g o s p o d a r c z y c h  s t a ć  s ię  z  b ie g ie m  c z a s u  
d z ie d z ic e m  b o g a t e g o  ś w i a t a  —  im p e r y a l i z m  b u r ­
ż u a z y i  s p r o w a d z i ł  n ę d z ę  lu d z k o ś c i ,  z a n im  o n a  
m o g ła  s ię  s t a ć  w o ln a ,  o b r ó c i !  w  g r u z  i  p o p ió ł  k u l ­
t u r a ln ą  p r a c ę  c a ł j rc h  w ie k ó w . D la  ż y ją c e g o  p o ­
k o le n ia  s m u t n ą  w y d a je  s ię  p o c ie c h ą  z r o z u m ie ­
n ie ,  że  w ie lk i ,  z e w n ę t r z n y  t r y u m f  ś w ia t a  b u r ­
ż u a z y jn e g o  p r z y g o t o w u je  z a r a z e m  je g o  u p a d e k .

T e r a z ,  k i e d y  w s z y s t k ie  r o d z a je  w z b o g a c a n ia  
s ię  b u r ż u a z y i  r o z k r z e w i ly  s ię  b u jn ie  w  c ie p la r n i  
w o jn y ,  ła t w o  k a ż d y  m e t o d ą  n a u k i  p o g lą d o w e j  
m o ż e  p o z n a ć  c a ł y  s y s t e m , c i ą ż ą c y  n a  ż y c iu  s p o ­
łe c z e ń s t w . Z y s k i  n p . p r z y  w y r o b ie  a m u n ie y i  i  d o ­
s t a w a c h  d la  w o j s k a  n a j s i l n i e j  p r z e m a w ia ją  do 
tych , k t ó r z y  p o d le g l i  p r a w u  o św iadczen iach  w o ­
jennych , w y k o n u ją  s łu ż b ę  p a ń s t w o w ą  m  na d ­
zwycza j  sk rom nym  w yn agrod zen iem : ogrom n ym
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z y s k o m  d o s t a w c ó w  w o je n n y c h  p r z e c i w s t a w i a  s ię  
s z c z u p łe  w y n a g r o d z e n ie  n a js z e r s z y c h  w a r s t w .

W o jn a  s t w o r z y ła  n o w y  s t a n  r z e c z y :  gospo­
darstwo ludowe będzie po wojnie całkiem inne, 
n iż  b y ło  p r z e d  w o jn ą .  O b lic z o n o , że  n p . N ie m c y  
b ę d ą  m u s i a ł y  z u ż y ć  trzecią część swego narodo­
wego dochodu na opłacanie procentów o d  s w e ­
g o  d łu g u  p a ń s t w o w e g o .  K a p i t a ł  r e n t o w y  z a b ie ­
r z e  z g ó r y  t r z e c ią  c z e ś ć  d o c h o d u  z p r a c y  n a r o ­
d o w e j ,  a  p a ń s t w o  w  w y c i ą g n i ę c iu  te j  s u m y  b ę ­
d z ie  m u  m u s ia ło  s łu ż y ć  j a k o  o r g a n  p o m o c n ic z y  
i  p o z a t e m  b ę d z ie  m u s ia ło  z n a le ź ć  ś r o d k i  n a  z a ­
s p o k o je n ie  s w y c h  c e ló w  d o b r o c z y n n o ś c i  p u b l i ­
c z n e j  i  c e ló w  k u l t u r a l n y c h .

T e n  je d e n  f a k t  m u s i  z m ie n ić  z  g r u n t u  sy s te m , 
g o s p o d a r k i  p a ń s t w o w e j ,  a  t a k i c h  f a k t ó w  n a s u n ie  
s ię  w ię c e j .  Z a d a n ia ,  j a k i e  n a  p a ń s t w o  n a ło ż y  
k o n ie c z n o ś ć  z a o p a t r z e n ia  o f i a r  w o jn y ,  k o n ie c z ­
n o ś ć  o d b u d o w y  g o s p o d a r s t w a  lu d o w e g o , b ę d ą  
t a k  w ie l k i e ,  ż e  n ie  b ę d ą  m o g ły  b y ć  w y p e łn io n e  
b e z  s k o n c e n t r o w a n ia  w s z y s t k ic h  s i ł  s p o łe c z n y c h . 
P a ń s t w o ,  w y m ie r z a ją c e  k a ż d e m u  p o r c y ę  C h le ­
b a  i  n a z n a c z a ją c e  je g o  c e n ę  —  b ę d z ie  m o g ło  
i s t n ie ć  t y lk o  p r z e z  w s p ó łu d z ia ł  c a łe j  lu d n o ś c i  w  
g o s p o d a r c e  k r a jo w e j .

W o j u j ą c y  im p e r y a l i z m  b u r ż u a z y i  a n g l o s a ­
k s o ń s k i e j  m o ż e  ż y w ić  n a d z ie ję ,  ż e  p r z y n ie s ie  
7. w o jn y  d o  d o m u  s a m o w ła d z t w o  n a d  m o r z a m i , 
z  p e w n o ś c ią  a t o l i  p r z y n ie s ie  n i e m ie c k ą  k a r t ę  
c h le b o w ą  i  o b d łu ż e n ie  p a ń s t w a  n a  rz e c z  k a p i ­
t a ł u ,  k t ó r y  ło ż y ł  n a  z b r o je n ia .

B u r ż u a z y a ,  ja k o  w ła d c z y n i  lo s ó w  lu d ó w  r o z ­
p o c z ę ła  w o jn ę ,  a l e  n ie  w  t e j  s a m e j  r o l i  z  n ie j  w y j ­
d z ie . S t w a r z a  o n a  —  k o ń c z y  R e n n e r  a r t y k u ł  p r o ­
r o c z y m i  s ło w a m i  M a r k s a  —  „sama sobie wła­
snego grabarza".

Jak wybuchła rewoiucya 
w Petersburgu?

Pierwsze dni rewolncyi według pism rosyjskich.
P i e r w s z e  r o s y j s k i e  b u r ż u a z y jn e  p i s m a ,  k t ó r e  

u k a z a ł y  s ię  p o  w y b u c h u  r e w o lu c y i ,  p r z y n o s z ą  
d o k ła d n e  s z c z e g ó ły  o  o w y c h  e p o k o w y c h  d n ia c h .

R e w o i u c y a  r o z p o c z ę ła  s ię  w  P e t e r s b u r g u .
D n ia  2 7  lu te g o  w y c z u w a ł o  s ię  w  r o b o t n ic z y c h  

'd z ie ln ic a c h  n ie z w y k łe  n a p ię c ie .  300.000 r o b o ­
t n i k ó w  ś w ię t o w a ło  w  o c z e k iw a n iu  z b l iż a ją c y c h  
s i ę  w y d a r z e ń .  R o b o t n ic y ,  ś p ie w a ją c  p ie ś n i  r e ­
w o lu c y jn e ,  c i ą g n ę l i  n a  N e w s k i  P r o s p e k t ,  a l e  d o  
ż a d n y c h  s t a r ć  z  p o l i c y ą  n ie  p r z y s z ło .  N a s t r ó j  
p o d n ie c o n y  u t r z y m y w a ł  s ię  p r z e z  d n i  n a s t ę p n e :  
p r z y c h o d z i ło  d o  o ż y w io n y c h  r o z m ó w  m ię d z y  l u ­
d n o ś c ią  c y w i ln ą  i  ż o łn ie r z a m i ,  k t ó r z y  o ś w ia d ­
c z a l i  g ło ś n o :  „Zacznijcie tylko, a my was nie 
opuścimy".

T y m c z a s e m  m ia s t u  p o c z ą ł  g r o z ić  brak chleba: 
6  m a rc a , r o z p o c z ą ł  w z b u r z o n y  t łu m  n a p a d a ć  n a  
p ie k a r n i e  i  s k ł a d y  c h le b a . 7  m a r c a  z a m k n ię t o  
w a r s z t a t y  p u t i ło w s k ie .  O lb r z y m ie  t ł u m y  lu d n o ­
ś c i  d o m a g a ją c  s ię  c h le b a , p o c z ę ły  p r z e c ią g a ć
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Powrót z zagranicy.
(Z cyklu „Gawędy lojalne").

i
S ie d z ia ło  n a s  w  p r z e d z ia le  c z te r e c h  m ę ż c z y z n , 

s a m i  R o s y a n ie .  W y j e c h a l i ś m y  z  B e r l i n a  w  
p r z e d d z ie ń  o ó s m e j g o d z in ie  w ie c z o r e m , a le  w e ­
d łu g  r o s y j s k i e g o  z w y c z a ju ,  r o z s ie d l i ś m y  s ię  p o  
k ą t a c h  w  m il c z e n iu  i  n a k o n ie c  p o s n ę l i , J a k  k to  
m ó g ł. D o p ie r o  z r a n a  t o w a r z y s z e  m o i j ę l i  w p a ­
t r y w a ć  s ię  je d e n  w  d r u g ie g o  i  w y d a w a ć  j a k i e ś  
w s tę p n e  d ź w ię k i ,  k t ó r e  o k a z u ją  u s i ł o w a n ia  z a ­
w ią z a n ia  r o z m o w y . A le  w  K r ó l e w c u ,  p r z y  ś n i a ­
d a n iu , s t a n o w is k a  s p o łe c z n e  m o ic h  w s p ó łp o d r ó -  
r n y c h  w y j a ś n i ł y  s ię  z u p e łn ie .

W s z y s c y  t r z e j  b y l i  p r z e d s t a w ic ie la m i  k u l t u r a l -  
n o ś c i r o s y j s k i e j :  je d e n  B a z y l i  J a n o w i c z ,  j e c h a ł  
z P a r y ż a ,  d r a g i  —  P a w e ł  M a c ie jo w ic z  —  z  N iz z y , 
t r z e c i  —  S e r g iu s z  T e o d o r o w ic z  —  z B a d e n - B a d e n  
d o  o d p o w ie d n ic h  m i a s t :  G n o jo w a , S k o m o w a  i 
N i e w y s y c h a d ła .  W s z y s c y  t r z e j  b y l i  ż o n a c i :  ż o n y  
ic h  s p ę d z i ły  n o c  r a z e m , w  o s o b n y m  p r z e d z ia le  
d l a  n ie p a lą c y c h ,  i  d o ś ć  b l i s k o  p o z n a ły  s ię  w z a ­
je m . N ic  d z iw n e g o :  m i a ł y  b o  w s p ó ln y  i  b a r d z o  
e s s e n c y o n a ln y  in t e r e s .  K a ż d ą  w io z ła  p o  k i l k a  
k a w a ł k ó w  je d w a b iu ,  k t ó r e  t r z e b a  b y ło  u k r y ć  
p r z e d  d o z o r e m  k o m o r y  c e ln e j ,  a  to , j a k  w ia d o ­
m o , s t a n o w i  p r z e d m io t  n a jn ie w y c z e r p a ń s z y c h  

r o z m ó w  d l a  k a ż d e j  w o ln o m y ś ln o j  d a m y  r o s y j ­
s k i e j .  k t ó r a ,  k o r z y s t a ją c  ze  w s z e lk ic h  p r a w  h a ń ­
b ie n ia  s ię  k u l t u r a ln e g o ,  d la  te g o  je d y n ie  n i c ”

u l ic a m i  z e w n ę t r z n y c h  d z ie ln ic  m ia s t a ,  n a s t ę p ­
n e g o  d n ia  p o c h o d y  d e m o n s t r a c y jn e  s k ie r o w a ły  
s ię  do  ś r o d k a  m ia s t a .  P r o w a d z ą c e  d o  ś r o d k o ­
w y c h  d z ie ln ic  u l ic e  i m o s t y  z a m k n ę ła  p o l i c y a  i  
ż a n d a r m e r y a .

M im o  to  u d a ło  s ię  r o b o t n ik o m  p r z e r w a ć  w  
w ie l u  m ie js c a c h  z b r o jn y  ła ń c u c h  i  d o s t a ć  s ię  do  
g łó w n y c h  u l i c  P e t e r s b u r g a .  O k o ło  p o łu d n ia  
z g r o m a d z i ło  s ię  12 .0 0 0  lu d z i  p r z e d  d w o r c e m  
M ik o ła je w s k im  p o d  p o m n ik ie m  A le k s a n d r ą  I I I .

Z  c o k u łu  p o m n ik a  w y g ła s z a n o  m o w y , w  t ł u ­
m ie  r o z w in ię t o  c z e r w o n e  c h o r ą g w ie .  O d d z ia ł  
k o z a k ó w , k t ó r y  z b liż a ł  s ię  d o  m ie j s c a  z b o ru , 
z o s t a ł  r o z p ę d z o n y . T ł u m y  p o c ią g n ę ły  u l i c ą  L i -  
g o w k ą  i  N e w s k im  P r o s p e k t e m . T u t a j  p r z y ł ą ­
c z y ł y  s ię  d o  p o c h o d u  o lb r z y m ie  m a s y  r o b o t n i­
k ó w , ł a ń c u c h  p o l i c y jn y  p r z y  m o ś c ie  L i t i e jn y m ,  
k t ó r y  łą c z y  c e n t r u m  m ia s t a  z  d z ie ln ic ą  w y b o r -  
s k ą ,  z a m ie s z k a n ą  g łó w n ie  p r z e z  r o b o t n ik ó w , z o ­
s t a ł  p r z e r w a n y .  P o l i c y a  i  k o z a c y  p r ó b o w a l i  t a k ­
ż e  z a m k n ą ć  N e w s k i  P r o s p e k t ,  a le  d a r e m n ie .  —  
P o l i c y a  u ż y ł a  b ia łe j  b r o n i , p r z y c z e m  z r a n io n o  
c ię ż k o  1 2  o só b . L u d n o ś ć  r o z la ł a  s ię  p o  s ą s ie d n ic h  
u l ic a c h  i  d r o g ą  o k r ę ż n ą  z g r o m a d z i ła  p r z e d  r a ­
tu s z o m . W y s ła n a  fto  r a t u s z a  d e p u t a c y a  w e z w a ł a  
n a d b u r m is t r z a  L e l i e n o w a ,  a b y  w y g ł o s i ł  m o w ę , 
a t o l i  L e l i e n o w  o d m ó w ił  k a t e g o r y c z n ie .  T łu m y  
p o s u n ę ły  s ię  n a s t ę p n ie  k u  s o b o r o w i k a z a ń s k i e ­
m u . U k a z u ją c y c h  s ię  k o z a k ó w  p r z y ję t o  b u r z l i ­
w y m i  o k r z y k a m i :  H u r r a  ! R ó w n o c z e ś n ie  s ły c h a ć  
b y ło  w o ł a n i a :  D a jc ie  n a m  c h le b a !

P o l i c y i  p o s p ie s z y ł  z p o m o c ą , o d d z ia ł  ż o łn ie r z y  
z  n a s a d z o n y m i b a g n e t a m i .  K o m e n d e r u ją c y  o f i ­
c e r  w e z w a ł  t łu m , a b y  s ię  ro z s z e d ł , g r o ż ą c  s t r z e ­
la n ie m . T łu m  p o w o l i  p ie r z c h a ł  i  r o z c h o d z i ł  s ię ;  
te g o ż  d n ia  je d n a k  p o d  w ie c z ó r  p r z y s z ło  w  d z ie l ­
n ic a c h  p o d m ie js k ic h  d o  o s t r y c h  s t a r ć  z  p o l i c y ą ,  
p r z y c z e m  z r a n io n y c h  z o s t a ło  w ie l u  p o l ic y a n -  
tó w , w  t e j  l ic z b ie  p e w ie n  r o s y j s k i  o f ic e r  p o l i c y j ­
n y .  W o js k a ,  k t ó r e  w ła ś n ie  t e g o  d n i a  m i a ł y  b y ć  
o d e s ła n e  n a  f r o n t ,  b y ł y  ż y w o  w it a n e  p r z e z  t ł u ­
m y , k t ó r e  p r o s i ł y  je ,  a b y  ż o łn ie r z o m  n a  f r o n c ie  
o p o w ie d z ia ły ,  c o  w  P e t e r s b u r g u  s ię  d z ie je .

P o l i c y a  t y m c z a s e m  p r z e d s ię w z ię ła  z a r z ą d z e ­
n i a  n a d z w y c z a jn e .  N a  w ie ż a c h  d w o r c a  M ik o ła ­
j e w s k ie g o  i  r a t u s z a  o r z  d a c h a c h  w ie lu  d o m ó w  
b y ł y  r o z s t a w io n e  n ie w id o c z n ie  d l a  p u b l ic z n o ś c i  
karabiny maszynowe. W z m o c n io n e  p a t r o le  p r z e ­
c i ą g a ł y  u l ic a m i .  W s z y s t k ie  g łó w n e  a r t e r y e ,  p r o ­
w a d z ą c e  d o  c e n t r u m  m ia s t a  b y ł y  o b s a d z o n e  
p r z e z  p o l ic y ę ,  ż a n d a r m e r y ą  i  k o z a k ó w . W o js k o  
z o s t a ło  ś c ią g n ię t e  n a  o d p o w ie d n ie  s t a n o w is k a .

J e d n a k  w b r e w  w s z y s t k im  z a r z ą d z e n io m , o l ­
b r z y m ie  t łu m y  n a p ły n ę ł y  d o  c e n t r u m  m ia s t a .  
W o js k o  z a c h o w y w a ło  s ię  w o b e c  t łu m ó w  p r z y ­
ja ź n ie .  T e m  p o d le js z e  b y ło  z a c h o w a n ie  s ię  p o li-  
c y a n t ó w , k t ó r z y  —  przebrani za żołnierzy — 
z  p o z a  u k r y c i a  s t r z e l a l i  d o  o lb r z y m ic h  t łu m ó w  
z r e w o lw e r ó w ,  k a r a b i n ó w  z w y k ły c h  i  m a s z y n o ­
w y c h .  R o z g o r y c z e n ie  t łu m ó w  b y ło  o g r o m n e .

1 1  m a r c a  p o c h o d y , k t ó r y m i  k i e r o w a ł y  k o m i­
t e t y  r o b o tn ic z e , b y ł y  ju ż  le p ie j  z o r g a n iz o w a n e . 
B r a ł y  w  n ic h  u d z ia ł  z w ią z k i  d r u k a r z y ,  m e t a lo w -

u w a ż a  s ię  z a  k o k o tę , ż e  s ię  u w a l n i a  o d  w z ię c ia  
ż ó łte g o  b i le t u  (u d z ie la n e g o  z a  n ie r z ą d .  P r z y p .  
t łu m .) . P r z y  k a w ie  n a s t ą p i ł o  w z a je m n e  p r z e d ­
s t a w ie n ie  s ię  m ę ż ó w , a  g d y  p o c ią g  r u s z y ł ,  z n a ­
jo m o ś ć  m ia ł a  ju ż  t r w a łe  p o d s t a w y  i  m ię d z y  n o ­
w y m i  p r z y ja c ió łm i ,  ju ż  b e z  p o h a m o w a n ia ,  j ę ł a  
s ię  t o c z y ć  w o ln a  g a w ę d a  r o s y j s k a .

T o w a r z y s z e  m o i, z w y łą c z e n ie m  S e r g iu s z a  
T e o d o r o w ic z a , b y l i  o c z y w iś c ie  t a k t y c z n y m i  
p r z e d s t a w ic ie la m i  i  z a s t ę p c a m i  k u ł t u r a in o ś c i  
r o s y j s k i e j ,  z  l i c z b y  t y c h , k t ó r z y  p a m ię t a l i  c z a ­
s y , k i e d y  to  je s z c z e  i s t n i e l i  lu d z ie  k u l t u r a ln i ,  
„ n ie  p o z w a la ją c y  s t ą p ić  s o b ie  n a  n o g ę " .  T e r a z ,  
g d y  n a s t ę p y w a n i e  n a  n o g ę , w s k u t e k  w s z e c h k la -  
s o w e g o  r o z p o r z ą d z e n ia , n a b y ło  ju ż  c c c ii  p o s p o l i ­
t y c h  l a k  d a le c e , że  n ik o g o  n a w e t  n ie  z m u s z a  
d o  z a r u m ie n ie n ia  s ię , p r z e t o  d o m o w e  s p r a w y  
t y c h  p a n ó w , t. j .  o b r o n a  in te re só w - k u ł t u r a in o ś c i ,  
u p r o ś c i ła  s ię  d o  te g o  s t o p n ia ,  ż e  s p o s t r z e g l i  p rz e d  
s o b ą  m a s ę  w o ln e g o  c z a s u , k ó r y  p o s t a n o w i l i  z a ­
p e łn ić  b e z c e lo w ą , w ió c z ę g ą  p o  n ie z l ic z o n y c h  z a ­
g r a n ic z n y c h  stations de sante ( s t a c y a c h  k l i m a ­
t y c z n y c h ) , g d z ie  p r ó ż n ia c t w o  z n a jd u je  d la  s ie b ie  
c h o ć  t a k ie  u s p r a w ie d l iw ie n ie ,  ż e  d o s t a r c z a  z a ­
j ę c i a  i  c h le b a  n ie z l ic z o n e j  g r o m a d z ie  k o m is y o -  
n e ró w r, p a k t r e g e r ó w  i  d in s t m a n ó w .

I  B a z y l i  J a n o w i c z  i P a w e ł  M a c ie jo w ic z  b y l i  
lu d ź m i w y r a ź n ie  s k ło n n y m i  d o  o t y ło ś c i ,  z  t ą  j e ­
d y n ie  r ó ż n ic ą ,  ż e  u  p ie r w s z e g o  b r z u c h  r o z p ły ­
w a ł  się w s z e r z  w  k s z t a łc ie  o b s z e r n e g o  c z w o r o ­
b o k u , p o d n o s z ą c e g o  s ię  t y lk o  p o  o b f it e m  n a s y ­
c e n iu , a  d r u g ie g o  z a ś  b r z u c h  s k r ę c a ł  s ię  w  k ł ę ­
b e k , t a k ,  że  z b o k u  m o ż n a  b y ło  m n ie m a ć ,  iż 
je g o  p o s ia d a c z  w  s p o d n ia c h  u k r y w a  b o m b o . B a ­

c ó w  i  in n e  z w ią z k i  z a w o d o w e . T e g o  s a m e g o  d n ia  
p r z y s z ło  d o  k r w a w e g o  s t a r c i a  m ię d z y  w o js k ie m  
a  lu d n o ś c ią ,  k t ó r e  p o c ią g n ę ło  z a  so b ą  JM  oliar 
w  r a n n y c h  i  z a b it y c h .  C h a r a k t e r y s t y c z n y  w y ­
p a d e k  z a s z e d ł  p r z y  d w o r c u  M ik o ła je w s k im :  p e ­
w ie n  o f ic e r  p o l i c y i  w y c i ą g n ą ł  s z a b lę  p r z e c iw  r o -  j 
b o t n ik o w i .  W  obronie robotnika wystąpili koza­
cy, z k t ó r y c h  je d e n  c ię c ie m  s z a b l i  p o w a l i ł  o f ic e ­
r a  n a  z ie m ię .

P o d c z a s ,  g d y  te  w y p a d k i  r o z g r y w a ł y  s ię  n a  
u l ic a c h ,  w  p a łc u  D u m y  o b r a d o w a ł  b lo k  p o s t ę ­
p o w y , k t ó r y  p o w z ią ł  n a s t ę p u ją c ą  u c h w a ł ę : Rząd, 
który splamił ręce krwią Juda, nie może ukazać 
się przed Dumą. D u m a  r a z  n a  z a w s z e  z r y w a  
z n im  wrs z e lk ie  s t o s u n k i .

P r z e w o d n ic z ą c y  D u m y , Rodzianko w y s ł a ł  d o  
c a r a  t e le g r a f ic z n ą  depeszę, w  k t ó r e j  k r e ś l ą c  o- 
b r a z  z u p e łn e j  a n a r c h i i ,  j a k a  p a n u je  w  s t o l ic y ,  
d o m a g a ł  s ię  u t w o r z e n ia  n o w e g o  r z ą d u  i  p o s t a ­
w ie n i a  na. j e g o  c z e le  o s o b is t o ś c i ,  c ie s z ą c e j  s ię  z a ­
u f a n ie m  o g ó łu  lu d n o ś c i .  L u d  n ie  w ie d z i a ł  n i c  
a n i  o r e w o lu c y i ,  a n i  o  t e le g r a m ie .

1 2  m a r c a  w y s ł a ł  R o d z ia n k o  dragi telegram: 
P o ło ż e n ie  p o g a r s z a  s ię . Z b l i ż a  s ię  g o d z in a , k t ó r a  
r o z s t r z y g n ie  o ło s ie  o jc z y z n y  i  d y n a s t y i .  T e g o ż  
r a n a  s z e f  p e t e r s b u r s k ie g o  o k r ę g u  w o js k o w e g o  
k a z a ł  p o  m u r a c h  r o z le p ić  a f i s z e ,  g r o ż ą c e  natych­
miastowym powołaniem do wojska tych robo­
tników, którzy nie podejmą z  powrotem pracy.

L e c z  g r o ź b a  t a  n ie  z r o b i ła  ż a d n e g o  w r a ż e n ia .  
W  m ie ś c ie  p o t w o r z y ło  s ię  w ie le  ś r o d o w is k  r e ­
w o lu c y jn y c h ,  m ię d z y  in n y m i  je d n o  w  k o s z a r a c h  
pułku wołyńskiego. P u ł k  s ie m io n o w s k i  o to c z y ł  
z  r o z k a z u  k o s z a i y ;  o b lę ż e n ie  t r w a ł o  c a ł y  d z ie ń ; 
p o d  w ie c z ó r  p u ł k  s ie m io n o w s k i  o d s t ą p i ł  a  p o ­
s z c z e g ó ln e  o d d z ia ły  p r z y ł ą c z y ł y  s ię  d o  z r e w o lu -  
c y o n iz o w a n y c h  w o js k .

K r w a w e  s c e n y  o d e g r a ły  s ię  t e g o  d n i a  n a  P r o ­
s p e k c ie  L i t i e jn y m ,  g d z ie  p o l i c y a  s t r z e l a ł a  d o  l u ­
d u  z  k a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h .  A  r ó w n o c z e ś n ie  
n a  d r u g im  k o ń c u  t e jż e  u l i c y  m a s z e r o w a ły  od­
działy gwardyi przeobrażeńskiej z rozwinięty­
mi czerwonymi chorągwiami do pałacn Domy, 
a b y  s ię  o d d a ć  d o  r o z p o r z ą d z e n ia  c z ło n k o m  k o ­
m it e t u  w y k o n a w c z e g o .

L o t e m  b ł y s k a w i c y  r o z e s z ła  s ię  p o  m ie ś c ie  
w ie ś ć ,  ż e  w o j s k a  p i’z y łą c z y ł y  s ię  d o  r e w o iu c y a .

N ie p r z e b r a n e  t łu m y  lu d u ,  ż o łn ie r z e  i  c a łe  g r u ­
p y  w o j s k  p o c z ę ły  c i ą g n ą ć  pod pałac Dumy. L u d  
i  w o js k o  o b s a d z i ło  a r s e n a ł ;  s t a w i a j ą c y  o p ó r  g e n . 
M a tu s s o w r z o s t a ł  z a b it y .  W y p u s z c z o n o  w ię ź n ió w  
n a  w o ln o ś ć , p o d p a lo n o  w ię z ie n ie  ś le d c z e , w i ę ­
z ie n ie  e t a p o w e , w  d e p a r t a m e n c ie  p o l i c y i  i  w  w ie ­
l u  r e w i r a c h  p o l i c y jn y c h  z n is z c z o n o  w s z y s t k ie  
d o k u m e n t y .

1 2  m a r c a  o t r z y m a ł  R o d z ia n k o  z n a n y  u k a z  ca­
ra o odroczeniu Dumy. W o b e c  t e g o  k o ś c i  p a d ł y .  
W ś r ó d  lu d n o ś c i  p o c z ę to  r o z r z u c a ć  k a r t k i  z i -  
m io n a m i c z ło n k ó w  k o m it e t u  w y k o n a w c z e g o .  
C o r a z  n o w e  g r a p y  wro js k  p r z y łą c z a ł y  s ię  d o  r e ­
w o lu c y i :  o k o ło  25.000 ż o łn ie r z y  w  d n iu  t y m  b y ło  
ju ż  d o  r o z p o r z ą d z e n ia  n o w e g o  r z ą d u . R a d a  p r z e ­
w o d n ic z ą c y c h  w  D u m ie  n a  u k a z  c a r a  o d p  o u b o ­

ż y l i  J a n o w i c z  m ia ł  w y g l ą d  d ż e n t e łm a n a :  u b r a ­
n y  b y ł  z  e le g a n c y ą ,  t w a r z  m i a ł  m a t o w ą ,  c z y s t ą ,
d o w o d z ą c ą , ż e  p e r y o d y c z n e  u m y w a n ie  w e s z ło  
ju ż  w  je g o  z w y c z a j ;  p r z e c iw n ie ,  P a w e ł  M a c ie jo ­
w ic z  w y g l ą d a ł  n a  b r u d a s a ;  u b r a n y  b y ł  n ie d b a le ,  
w  b ie l iź n ie  b a r w y  r y ż a w e j ,  t w a r z  m ia ł  p o r z y s t ą ,  
o k r y t ą  w s t r ę t n y m  t łu s t a w y m  ś lu z e m , j a k  u  c z ło ­
w ie k a ,  k t ó r y  p r z e z  k i l k a  d n i  i  n o c y  z r z ę d u  s p a l ,  
le ż ą c  w  t a r a n t a s i e ,  n a  z a t ę c h łe j  p o d u s z c e . B a ­
z y l i  J a n o w i c z  o k a z y w a ł  n i e ja k ą  z n a jo m o ś ć  m a ­
n i e r  e u r o p e js k ic h ,  t. j .  m ó w i ł  z  r e z o n e m  i  
s w o b o d n ie , o d d y c h a ł  r ó w n o  i  w c a le  n ie  p a l i ł ;  
n a t o m ia s t ,  P a w e ł  M a c ie jo w ic z  m ó w i ł  u r y w a n i e ,  
p r a w ie ,  że  m r u c z a ł ,  n ie  o d d y c h a ł ,  le c z  s a p a ł  i 
c h r z ą k a ł ,  p a l i ł  z a ś  c u c h n ą c e  p a p ie r o s y  je d n e g o  
p o  d r u g im  i  p r z y  te m  k r z t u s i ł  s ię  j a k o ś  s z k a ­
r a d n ie .  C o  s ię  z a ś  t y c z y  S e r g iu s z a  T e o d o r o w i­
c z a , to  b y ł  to  c z łe c z y n a  n iz iu t k i ,  r u c h l i w y  i  

- g ię t k i ,  co  w r ę c z  z d r a d z a ło  i  je g o  o t a r c ie  s ię  o  
k u l t u r a ln o ś ć  s i ę g a j ą c ą  je s z c z e  n i e d a w n y c h  c z a ­
s ó w  i  je s z c z e  p r z y  t e m  w ą t p l iw e .  O c z y w iś c ie ,  b y ł  
o n  k i e d y ś  ,^ p r a w n i k i e m "  c z y  „ s t a n o w y m " ,  i  
d o p ie r o  o s t a t n im i  c z a s y ,  w s k u t e k  p o w s z e c h n e g o  
n ie d b a ls t w a ,  d o s t a ł  s ię  d o  p r z e d s t a w ic ie l s t w a  
in t e r e s ó w  k u ł t u r a in o ś c i .  N a w e t  n a z w is k o  m ia ł  
c a łk ie m  n i e k u l t u r a ln e  —  K u r y c y n ,  p o d c z a s  g d y  
B a z y l i  J a n o w i c z  z w a ł  s ię  S p a t n ik o w ,  a  P a w e ł  
M a c ie jo w ic z  —  P o ś c ie łn ik o w \

—  A  w s z a k  to  k i e d y ś  w s z y s t k o  b y ło  n a s z e !  — 
m ó w ił  B a z y l i  J a n o w ic z ,  w s k a z u ją c  r e k a  n a  d o ­
l inę.

(C iąg  d a lsz y  n a stą p i) .
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'I z ia ta  u c h w a łą :  Duma obraduje dalej. P o s ło w ie  
* h a ją  p o z o s t a ć  n a  s w y c h  s t a n o w is k a c h .  N a s t ę p -  

( h e g o  d n ia  p r z y ł ą c z y ł y  s ię  p r z y b y ł e  k o l e j ą  z M o - 
! s k w y  d w a  p u ł k i  s y b e r y j s k i e ;  te g o ż  s a m e g o  d n ia  
| O g ło siły  s w e  p r z y s t ą p ie n ie  d a ls z e  g r u p y  w o j s k ,  

h i ię d z y  n i m i  4  p u ł k  s t r z e lc ó w  g w a r d y j s k i c h  
z C a r s k ie g o  S io ła .  Z r e w o lu c y o n iz o w a n i  ż o łn ie -  

i r ze  o b s a d z i l i  m in is t e r y u m  k o m u n ik a c y i .  - le sz cz e  
i d n ia  p o p r z e d n ie g o  w y r a z i ł  k o m e n d a n t  t w ie r d z y  
, P io t r o p a w ło w s k ie j  c h ę ć  p o r o z u m ie n ia  s ię  z k o -  

h ii te te m  w y k o n a w c z y m  D u m y , n a s t ę p n e g o  d n ia  
Z a ło g a  t w ie r d z y  p o d d a ła  s ię  w ł a d z y  r e w o l u c y j ­
n e j .  W  t y m ż e  d n iu  o b s a d z o n o  b e z  w a ł k i  g m a c h  
a d m i r a l i c y i ,  m i e j s k ą  c e n t r a lę  t e le fo n ó w  i  g m a ­
c h y  P e t .  A g e n c y i  t e le g r .

Jeszcze o stanie szkolnictwa 
w Królestwie.

Przyczynek do charakterystyki spustoszenia 
kulturalnego: uskutecznionego przez Rosyan.
P r z y t a c z a m y  z r e f e r a t u  r a d n e g o  w a r s z a w ­

s k ie g o  p . P o n i k o w s k i e g o  ( k t ó r y  u k a z a ł  s ię  
o b e c n ie  w  d r u k u )  k i l k a  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  
c y f r ,  p r z e d s t a w ia ją c c y h  s t a n  s z k o ln ic t w a  w  K r ó ­
le s t w ie  p o d  z a r z ą d e m  r o s y j s k i m  —  w  p o r ó w ­
n a n iu  ze  s t a n e m  s z k o ln ic t w a  w  G a l i c y i .

W  r .  1 9 1 3  w e d łu g  d a n y c h  b . W a r s z . O k rę g u  
N a u k o w e g o  w  s z k o ła c h  n iż s z y c h  ,t . z w . r z ą d o ­
w y c h , t. j .  w .  s z k o ła c h  m ie j s k ic h  i  g m in n y c h  
W raz  z e  w s z y s t k im i  s z k o ła m i  d l a  d z ie c i  w y z n a ­
n ia  m o jż e s z o w e g o  p r a c o w a ło  7034  n a u c z y c ie l i .  
J e ż e l i  d o  t e j  l i c z b y  d o d a  s ię  w s z y s t k ic h  n a u c z y ­
c ie l i  s z k ó ł  p r y w a t n y c h  p o ls k ic h  w  k r a j u ,  w  t a ­
k im  r a z i e  o t r z y m a m y  d l a  s z k ó ł  n iż s z y c h  o g ó łe m  

! 13 ,2 0 7  n a u c z y c ie l i .  L i c z b a  t a  j e s t  je d n a k  b a r d z o  
o p t y m is t y c z n a .  U w z g lę d n ia ją c  l i c z b y  lu d ó ś n c i  
w  K r ó l e s t w ie  i  w  G a l i c y i ,  P t r z y m a m y ,  ż e  w o b e c  
17 . 1 7 4  s i ł  n a u c z y c i e l s k ic h  w  G a l i c y i ,  K r ó le s t w o  
P o w in n o  b y ło  p o s ia d a ć  i c h  2 6 .5 1 1 ,  z a m ia s t  13 .2 0 7 , 
c z y l i  posiadało ich w stosunku do Galicy! o 50% 
z a  m a ło . ..

S k ł a d  p e r s o n a lu  n a u c z y c ie l s k ie g o  w  s z k o ła c h  
m ie j s k ic h  d l a  d z ie c i  c h r z e ś c i ja ń s k ic h  b y ł  n a s t ę ­
p u j ą c y :  P o la k ó w  16 0  (5 2 % ) , L i t w in ó w  10  (3 % ), 
Rosyan 140 (45%). N a u c z y c i e lk i  b y ł y  to  w d o w y , 
ż o n y  i  d z ie c i  u r z ę d n ik ó w  R o s y a n ,  p r z y b y łe  
z t^ } s y i ,  ję z y k ie m  p o ls k im  z w y k le  n ie  w ła d a -  

: iące.- ?
t ę 5' d a t k i  L w o w a  n a  s z k o ły  p o c z ą t k o w e  m i e j ­

s k ie  w y n o s z ą  w  o s t a t n ic h  l a t a c h  866.000 r u b l i ,  
l i c z ą c  k o r o n ę  40 k o p . G d y b y  W a r s z a w a  ło ż y ł a  n a  
s z k o ln ic t w o  p o c z ą t k o w e  m ie j s k ie  w  t y m  s a m y m  
s t o s u n k u , w in n a b y  p r z e w id z ie ć  w  b u d ż e c ie  n a
1). r .  s z k o ln y  d l a  W a r s z a w y  b e z  p r z e d m ie ś ć  r u ­
b l i  3 ,26 3 .0 0 0  z a m ia s t  p r z e w id z ia n y c h  w  b u d ż e ­
c ie  r u b l i  1 ,3 8 3 .0 0 0 , s t a n o w ią c y c h  zaledwie 43% 
lej idealnej sumy.

S p r a w a  p r z y g o t o w a n ia  p r z y s z ły c h  n a u c z y c ie l i  
P r z e d s t a w ia  s ię  f a t a l n ie .  W s z a k  d z iś  ju ż  z a p o -  
U e b o w a n ie  j e s t  o g r o m n e , a  n a u c z y c i e l i  z p o w a -  

i ż n y m i k w 'e l i f ik a c y a m i  b r a k  j e s t  w ie l k i .  W  o s t a -  
1 n im  r o k u  p r z e d  w o jn ą  G a l i c y a ,  m a j ą c  d w ie  t r z e ­
c ie j te j  l i c z b y  lu d n o ś c i ,  j a k ą  p o s ia d a ło  K r ó l e ­
s tw o , p o s ia d a ła  s e m in a r y ó w  r z ą d o w y c h  m ę -  

1 s k ic h  i  ż e ń s k ic h  18 ,  p r y w a t n y c h  2 5 , r a z e m  43 
i v‘ 7 7 10  u c z ą c y c h  s ię .  T y m c z a s e m  m y  m ie l i ś m y  

'ż ą d o w y c h  9 s e m in a r y ó w ,  z  k t ó r y c h  d w a  b y ły  
P r z e z n a c z o n e  d l a  R o s y a n ,  a  z a le d w ie  d o  7 z  n ic h  
'P ie l i  p r a w o  w s t ę p u  P o l a c y .  W  t y c h  7  s e m iu a -  

| t y a c h  b y ło  w  r .  1 9 1 3  o g ó łe m  6 3 9 u c z n ió w . P o n ie ­
w a ż  p o z a t e m  m i e l i ś m y  d w a  p r y w a t n e  s e m in a -  
t y a  f t ię e k ie  i  d w a  p r y w a t n e  ż e ń s k ie ,  w s z y s t k ie  
'■ m a łą  i l o ś c ią  u c z n ió w  i  u c z e n ie ,  a  d a le j  w y ż -  
sż c - k u r s y  p e d a g o g ic z n e  r ó w n ie ż  n ie l ic z n e ,  p rz e *  
lfJ  o g ó łe m  l i c z b a  m ło d z ie ż y , p r z y g o t o w u ją c e j  s ię  
c*o o b ję c ia  s t a n o w is k  n a u c z y c i e l s k ic h  w  s z k o le  
P iż s z e j, n ie  d o c h o d z i ła  d o  10 0 0 ; gdyby zaś zasto­
pować normę galicyjską, powinno było być nie 
tQ0, lecz 10.800 młodzieży .

Socyafistyczni radni Wiednia 
żądają reformy wyborczej.
J a k  d o n o s i  „ A r b .  Z  t g . "  s o c j a l i s t y c z n i  ra d c o -. 

M e  m ie j s c y  m a j ą  w n ie ś ć  n a  n a jb l iż s z e m  p o s ie ­
d z e n iu  R a d y  m ie j s k ie j  w  W ie d n iu  zapytanie d o  
IJU r m is t r z ą : 1 .  c z y  j e s t  s k ło n n y  w s z e lk im i  ro z -  
j)rjr z ę d z a ln y m i  ś r o d k a m i  d z ia ła ć  w  t y m  k ie -  
' h ń k u , a b y  n a  m ie js c e  o b e c n e g o  p r a w a  w y b o r -  
v2.ek o  d o  R a d y  m ie j s k i e j ,  o p a r t e g o  n a  n i e s p r a ­
w ie d l iw y m  s y s t e m ie ,  z a p r o w a d z o n o  r z e c z y w i­
s t e  demokratyczne prawo wyborczą?; 2. c z y  
, 'M ż ie  s t a r a ł  s ię , a b y  i kobietom p r z y z n a n o  czyn -w  

b ie r n e  p r a w o  w y b o r c z e ?  3 . c z y  j e s t  s k ło n n y  
v ołiać k o n fe r e n c y ę  p r z e w o d n ic z ą c y c h  k lu b ó w  ,

i  j e j  u c h w a łę  o d n o ś n ie  d o  r e f o r m y  w y b o r c z e j  
p r z e d ło ż y ć  n a  n a jb l iż s z e m  p o s ie d z e n iu  R a d y  
m i e j s k i e j ?  4. c z y  c h c e  w s p ó łp r a c o w a ć  p r z y  p r z e ­
p r o w a d z e n iu  p r a w d z iw ie  d e m o k r a t y c z n e g o  s t a ­
t u t u  m ie js k ie g o ?

P o d p i s a n i :  R e u m a n n ,  S k a r e t ,  D a v id ,  E m m e r -  
l in g ,  B r e i t s c h n e id e r ,  D a m e s , H e d o r fe r .

25 lecie zawodowej organi­
zacyi kolejarzy.

2  k w ie t n ia  o b c h o d z ił  z a w . z w ią z e k  a u s t r y j .  
k o l e ja r z y  d w u d z ie s t o p ię c io le t n i  ju b ie u l s z  s w e g o  
i s t n ie n ia -  D łu g ą  i  ż m u d n ą  d r o g ę  p r a c y  i  w a l k i  
m a j ą  z a  s o b ą  k o le ja r z e ,  a  p o m y ś ln e  w y n i k i  z a ­
w d z ię c z a ją  n ie z m o r d o w a n e j  e n e r g i i ,  z  j a k ą  
wrś r ó d  p r z e c iw ie ń s t w ' z e  w s z e c h  s t r o n  r o z w i ja l i  
s w ą  o r g a n iz a c y ą .  Z  m a łe j  n o c z ą t k o w o  g a r s t k i  
r o z p r ó s z o n y c h  je d n o s t e k  p o w s t a ło  w ie l k i e  w o j ­
s k o , k t ó r e  z d o ła ło  p i- z e k s z t a łc ić  w s z y s t k ie  s o -  
c y a ln e  i  p r a w n e  s t o s u n k i  p r a c o w n ik ó w  k o le jo -  
w y c h .  D z ie ln ie  d o  r o z w o ju  s k u p i e n ia  s ię  p o d  
s z t a n d a r e m  o r g a n i z a c y i  z a w o d o w e j  p r z y c z y n i ł  
s ię  o r g a n  „ K o l e j a r z 11 ( „ D e r  E i s e n b a h n e r “ ), k t ó r y  
s t a ł  s ię  t łu m a c z e m  ż y c z e ń  i  o b r o ń c ą  r z e s z  k o le ­
j a r z y .  Z n a j ą c  s t o s u n k i  ż y c i a  w e w n ę t r z n o - p o l i t y -  
c z n e g o  A u s t r y i  z  p r z e d  20  l a t  —  m o ż n a  z r o z u ­
m ie ć , j a k  d o  n o w o - p o w s t a łe j  o r g a n i z a c y i  o d n o s i ł  
s ię  z a r z ą d  k o le i  p a ń s t w o w y c h .  J a k o t e ż  ju ż  p o  
o ś m iu  ł a t a c h  i s t n i e n i a  g e n e r a ln y  d y r e k t o r  G u t-  
tę n h e rg , w y k o r z y s t u j ą c  s t r e jk  k o le ja r z y  s z w a j ­
c a r s k ic h ,  r o z w ią z a ł  o r g a n iz a c y ę .  T r z e b a  b y ło  

z a c z ą ć  p r a c ę  o d n o w a  i  w  n ie j  n ie  u s t a l i  k o le ­
j a r z e ,  a ż  z n a le ź l i  n o w ą , p r a w n ą  fo r m ę  s w e j  d z ia ­
ła ln o ś c i  w  „ o g ó ln y m  z w ią z k u  o b r o n y  p r a w n e j  
i  s t o w a r z y s z e ń  z a w o d o w y c h  d l a  A u s t r y i "  O b o k  
k o r z y s t n y c h  z m ia n  w  s w e m  e k o n o m ic z n e m  p o ­
ło ż e n iu , z d o ła l i  w y w a lc z y ć  z m ia n ę  g r u n t o w n ą  
s t o s u n k ó w  p r a w n y c h ;  p r z y  w y b o r a c h  b r a l i  t a k ż e  
c z y n n y  u d z ia ł ,  a  s z y b k ie  u p a ń s t w o w ie n ie  k o le i  
p r y w a t n y c h  i u s u n ię c ie  s y s t e m u  J e i t e l e s a ,  T a u s -  
s i g a  i  W it t e k a ,  j e s t  z ia s lu g ą  o r g a n iz a c y i .  B e z p o ­
ś r e d n io  p r z e d  w y b u c h e m  w o jn y  (z k o ń c e m  r .  
1 9 1 3 )  l i c z y ł a  o n a  58.000 członków; w o jn a  p o c z y ­
n i ł a  w  n ie j  z n a c z n e  s z c z e r b y :  z  końcem u b ie ­
g łe g o  r o k u  w y n o s i ł a  o k r ą g ło  30.000.

W o jn a  n a ł o ż y ł a  n o w e  z a d a n i a  n a  ■ o r g a n iz a ­
c y ę :  w e  w s z y s t k ic h  k w e s t y a c h ,  o d n o s z ą c y c h  s ię  
d o  s p r a w  z a w o d o w y c h  i d o  p o le p s z e n ia  w a r u n ­
k ó w ' b y t u  ś w i a t a  k o l e ja r s k i e g o ,  w y s t ę p o w a ła  • 
z a w s z e  c z y n n ie ,  «&" l i c z b a  in t e r w e n c y i ,  z j a k ie m i  
o r g a n i z a c y a  z w r a c a ł a  s ię  d o  o d n o ś n y c h  w ła d z  
w  o b ro n ie  s w y c h  c z ło n k ó w , w y n o s i  z a  c z a s  w o j ­
n y  d o  k o ń c a  1 9 1 6  r .  2444, z  k t ó r y c h  3 5  p r o c , z o ­
s t a ło  p o m y ś n ie ,  a  20  p r o c . c z ę ś c io w o  p o m y ś ln ie  
z a ła t w io n y c h .

P o w y ż s z e  d a n e  z a c z e r p n ę l iś m y  z ju b i le u s z o ­
w e g o  „ E i s e n b a h n e r a " .

P r z e c h o d z ą c  s p e c y a ln ie  d o  u d z ia łu  polskich 
k o l e ja r z y  w  s c e n t r a l iz o w a n y m  r u c h u  z a w o d o ­
w y m , k r ó t k o  t y lk o  s k o n s t a t u je m y ,  że  u d z ia ł  te n  
b y ł  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  s i ln y m  i  w y b i t n y m . 
W  r u c h u  z a w o d o w y m  ( t a k  s a m o  j a k  p o l i t y c z ­
n y m  z r e s z tą )  G a l i c y i  k o le ja r z e  r o z w in ę l i  d z ia ­
ła ln o ś ć  p ło d n ą  a  n ie s t r u d z o n ą .  N ie  m o ż e m y  tu  
w d a w a ć  s ię  w  s z c z e g ó ły .  D o ść  w s k a z a ć  n a  w z o ­
r o w ą  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  p r a c ę  s p o łe c z n ą  k o ­
l e j a r z y  nowosądeckich, k t ó r z y  s t w o r z y l i  je d e n  
z n a jp ię k n ie j s z y c h  o ś r o d k ó w  r u c h u  r o b o tn ic z e g o  
p o ls k ie g o ,  a ż e b y  u p r z y t o m n ić  s o b ie , j a k ą  ś w i e ­
tn ą  k a r t ą  w  h i s t o r y i  n a s z e g o  r u c h u  r o b o t n ic z e ­
g o , a  w je ć  i  z a w o d o w e g o , m a j ą  t o w a r z y s z e  - k o ­
le ja r z e .

D z ie ln y m  p r a c o w n ik o m  r u c h u  z a w o d o w e g o , 
o b c h o d z ą c y m  2 5 - le c ie  s w e j  p ło d n e j  p r a c y ,  g o r ą c e  
ż y c z e n ia  p o m y ś ln o ś c i  w  d a l s z y c h  w a lk a c h ,  k t ó ­
r y c h  p o  w o jn ie  n ie  b r a k n ie !

Lloyd George o wojnie 
i pokoju.

J a k  z A m s t e r d a m u  d o n o s z ą , p o d c z a s  ś n i a d a ­
n i a  w  a m e r y k a ń s k im  k lu b ie ,  w y g ł o s i ł  m o w ę  
L lo y d  G e o r g e , k t ó r y  j a k o  p ie r w s z y  a n g i e l s k i  m i ­
n i s t e r  p o w it a ł  n a r ó d  a m e r y k a ń s k i  j a k o  t o w a ­
r z y s z a  b r o n i  i  o ś w ia d c z y ł  ,że u d z ia ł  A m e r y k i  
w  w o jn ie  c z y n i  j ą  walką demokracji przeciw 
panowaniu mUitaryzmn w świecie. Obecna w a l ­
k a  je s t  walką o wolność. T y l k o  w  t a k i c h  w a l ­
k a c h  S t a n y  Z je d n o c z o n e  b r a ł y  z a w s z e  u d z ia ł .  
M in is t e r  o ś w ia d c z a ,  żo Prusy nie są państwem, 
tylko jedną armią. C e s a r z  o d u r z o n y  p o t ę g ą  w o j ­
s k o w ą  c h c i a ł  ś w ia t u  n a r z u c ić  s w e  z d a n ie .  P r z e z  
■to cierpiała Europa od 50 lat. T a k i e  b y ło  p o ło ż e ­
n ie  p r z e d  r o z p o c z ę c ie m  w o j n y .  Teraz Ameryka 
da n a jn  zwycięstwo w bitwie pad Arras. A m e ­

r y k a  b ie rz e  w  n ie j  u d z ia ł ,  g d y ż  d o s t a r c z y ła  
n a m  a m u n ic y i ,  m a s z y n  i s t a l i .  N a jb a r d z ie j  
z n a m ie n n e m  d la  P r o s  j e s t  w y n a le z ie n ie  linii 
H in d e n b u r g a ,  t j .  l i n i i  p o c ią g n ię t e j  p rz e z  o b s z a r  
in n e g o  n a r o d u ,  k t ó r ą  t y ik o  z n a r a ż e n ie m  ż y c ia  
m o ż n a  p r z e k r o c z y ć . W r e s z c ie  j e s t  E u r o p a  ś w i a ­
d o m a , że  linia Himdemburga musi być pociągnię­
tą wzdłuż g r a n ic  N ie m ie c .

D w a  f a k t y  d o w o d z ą , że  w a l c z y m y  o w o ln o ś ć , 
a  to  u d z ia ł  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i  r o s y j s k a  
r e w o lu c y a .  W s z y s c y  s o ju s z n ic y ,  w  p ie r w s z e j  
l i n i i  Ą n g l i a  i  F r a n c y a ,  m u s z ą  s ię  o to  t r o s z c z y ć , 
by obliczenia Mindenburga okazały się tak faJ- 
szywemi, jak zaczarowana jest sama linia Hin- 
denbnrga, którą teraz zamierzamy przełamać. 
D r o g a  d o  z w y c ię s t w a ,  g w a r a n e y a  z w y c ię s t w a  i  
a b s o lu t n a  pewność zwycięstwa polega tylko na 
jednem słowie „okręty", po raz drugi: „okręty'1 
i jeszcze raz „okręty11. Z ły m  d n ie m  b y ło  d l a  m i ­
l i t a r n e g o  p a n o w a n i a  P r u s ,  g d y  w y z w a ł a  w ie lk ą  
r e p u b l ik ę  z a c h o d u .

„T im es81 n iezadowolony
z angielskich robotników.
„ T i m e s "  z  p o w o d u  s t r e j k u  w  B a r ó w  z a m ie s z ­

c z a ją  a r t y k u ł ,  w  k t ó r y m  d a j ą  w y r a z  o b a w o m , 
że  w z r a s t a ją c e  n ie z a d o w o le n ie  w ś r ó d  r o b o t n i­
k ó w  m o ż e  s p r o w a d z ić  w ie l k i e  n a r o d o w e  n ie ­
s z c z ę ś c ie .  N ie  t y lk o  p a c y f i ś c i ,  a le  t a k ż e  r o z m a i ­
c i  z d r a jc y  k r a j u  p o d b u r z a ją  r o b o t n ik ó w , a b y  
w y w o ła ć  z a m ę t  i  s p r z e d a ć  go  n i e p r z y ja c ie lo w i .  
„ N ie  p r z e s a d z a m y  —  p is z e  „ T i m e s "  —  j e ś l i  
t w ie r d z im y , ż e  nasze państwo stoi nad brzegiem 
niezwykłej katastrofy, k t ó r e  j e  m o ż e  w t r ą c i ć  
w  p r z e p a ś ć .

W e d łu g  in f o r m a c y i  „ D a i l y  T e l e g r a p h "  a n g i e l ­
s k a  p a r t y a  s o e y a l i s t y e z n a  z w r ó c i ła  s ię  d o  r z ą d u  
z ż ą d a n ie m , a b y  w y r a ź n ie  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  n ie  
ż y w i  ż a d n y c h  p la n ó w  z a b o r c z y c h . S o c y a l i ś c i  a n ­
g i e l s c y  s ą  p r z e k o n a n i ,  ż e  o ś w ia d c z e n ie  p o d o ­
b n e  r z ą d u  a n g i e l s k ie g o  p o c ią g n ie  z a  s o b ą  r ó w -  
n o b r z m ią c e  o ś w ia d c z e n ie  ze  s t r o n y  n ie m ie c k ie j  
i  w  t e n  s p o s ó b  u m o ż l iw i  s ię  u k ł a d y  p o k o jo w e .

Grecya pod rządami koalicyi.
S p e c y a l n y  k o r e s p o n d e n t  „ V o s s .  Z t g . "  p r z e b i j - ,  

w a j ą c y  w  D r a m ie ,  p o d a je  n a s t ę p u ją c e  in fo r m ą -  
e y e  o d n o ś n ie  d o  s t o s u n k ó w , p a n u ją c y c h  w  G rftr-  
c y i :  P r a c a  k o a l i c y i ,  m a j ą c a  n a  c e lu  w y w ie r a n ie  
c o r a z  s i ln ie j s z e g o  n a c i s k u  n a  s t a r ą  G r e c y ę ,  n ie  
u s t a je .  N a  K r e c io  k o a l i c y a  p o d s y c a  p o w s t a ń c ó w . 
W  E l a s s o n ie  k w a t e r u je  f r a n c u s k i  o d d z ia ł ,  a  n a  
p r o t e s t  r z ą d u  g r e c k ie g o  o d p o w ie d z ia ł  k o m e n ­
d a n t , ż e  w o js k o  f r a n c u s k ie  m a  t y l k o  z a  z a d a n ie  
ś c ig a n ie  b a n d  i  p o s k r a m i a n i e  r o z r u c h ó w . W  p ó ł­
n o c n y m  E p i r z e  p o s u w a ją  s ię  W ło s i  s t a le  n a ­
p r z ó d  i  w y p ę d z a ją  w ła d z e  g r e c k ie .  R z ą d ,  p r o t e ­
s t u j ą c y  p rz e c iw - te m u , o t r z y m a ł  o d p o w ie d ź , ż e  
d z ie je  s ię  lo  „ z e  w z g lę d ó w  s t r a t e g ic z n y c h " .  —  
W  S a l o n ik a c h  r o z w i j a  d z ia ła ln o ś ć  w ie lk o - s e r b -  
S k i o r g a n  t a k  s w o b o d n ie ,  j a k b y  u  s ie b ie  w  k r a ­
ju .  —.  A n g l i c y ,  o b s a d z iw s z y  A t h o s , u m i e l i  u ż y ć  
p r z e k o n y w u ją c y c h  ś r o d k ó w , a b y  s k ło n ić  m n i ­
c h ó w  d o  d e m o n s t r a c y j ,  p o p r z e d z o n e j u r o c z y s t o ­
ś c ią  r e l i g i jn ą ,  p o d c z a s  k t ó r e j  p u b l ic z n ie  z a d o ­
k u m e n t o w a l i ,  ż e  n ie  u z n a ją  k r ó l a  g r e c k ie g o  i  
p r z y ł ą c z a ją  s ię  d o  k o a l i c y i ,  t j .  d o  r z ą d u  p r o w i ­
z o r y c z n e g o  Y e n iz e lo s a .

Zwycięstwo socyalistyczne 
przy wybora h gminnych w Danii.

W y b o r y  g m in n e , k t ó r e  o d b y ły  s ię  w  p ie r w s z e j  
p o ło w ie  m a r c a  w  D a n i i ,  p r z y n io s ły  w ie l k i e  zw  y ­
c ię s t w o  p a r t y i  s o c y a ln o - d e m o k r a t y c z n e j .  O d r o ­
k u  19 0 3  i s t n ie je  w  D a n i i  p o w s z e c h n e  p r a w o  w y ­
b o rc z e  t a k  b ie r n e  j a k  c z y n n e  d l a  w s z y s t k ic h  
o só b , p ła c ą c y c h  p o d a t k i  w  g m in ie ,  a  w -ięc t a k ż e  
d l a  k o b i e t ,  k t ó r y c h  m ę ż o w ie  p i a c ą  p o d a t k i .  
P r z e d  2 5  l a t y  p a r t y a  s o c y a ln o - d e m o k r a t y c z n a  
n ie  m ia ł a  a n i  je d n e g o  z a s t ę p c y  w  z a r z ą d a c h  g m in  
n y c h ,  le c z  z w o ln a  w p ł y w y  j e j  p o c z ę ły  p r z e n ik a ć  
d o  c o r a z  s z e r s z y c h  w a r s t w ,  a  o d  r .  19 0 8  d a t u je  s ię  
w z m o ż o n y  r o z w ó j  j e j  d z ia ła ln o ś c i  i z n a c z e n ia .  
P r z y  w y b o r a c h  w  r .  1 9 1 3  o t r z y m a ła  p a r t y a
160 .000  g ło s ó w  i  z d o b y ła  o k o ło  1 1 0 0  m a n d a t ó w . 
P o w a ż n e  c z a s y ,  k t ó r e  s p r o w a d z i ła  w o jn a  ś w i a ­
t o w a , o ż y w i ły  w  p a r t y i  p o c z u c ia  je d n o ś c i :  w s z y ­
s c y  k a n d y d a c i  w y s z l i  z ło n a  p o s z c z e g ó ln y c h  o r ­
g a n i z a c y i  z a w o d o w y c h ,  a  k l a s a  r o b o t n ic z a  z p o ­
d z iw ia n ia  g o d n ą  je d n o m y ś ln o ś c ią  i z r o z u m ie ­
n io m  o d d a la  g ł o s y  n a  k a n d y d a t ó w  s o c y a l i s t y c z ­
n y  c b . T o  b y ło  p o w o d e m  ,żo r e z u lt a t  w y b o ró w ' 

w y p a d ł  n a d z w y c z a j  d o d a tn io . W  K o p e n h a d z e
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z y s k a l i  s o c y a l i ś c i  62 .506  g ło s ó w  i  30 mandatów, 
p o d c z a s , g d y  t r z y  p a r  ty  e b u r ż u a z y jn e  z d o ła ły  
s k u p ić  r a z e m  54 .79 5  g ło s ó w  i  z d o b y ć  25 zastęp­
ców.

Innemi słowy w radzie miejskiej stolicy kra­
ju soc. demokracya ma obecnie większość. Poza 
Kopenhagą, partya uzyskała większość w wielu 
innych miastach i wsiach.

T o  ś w ie t n e  z w y c ię s t w o  p a r t y i  s o c y ą l i s t y c z n e j  
m a  t a k ż e  w ie l k i e  p o l i t y c z n e  z n a c z e n ie , j a k o  u -  
z n a n ie  p o l i t y k i ,  k t ó r ą  (w  s t o s u n k u  d o  z a g r a n i ­
cy ) p r o w a d z i  m in is t e r y u m , w y s z łe  z ło n a ,» p a r ty i 
w o ln o m y ś ln e j ,  a  w s p ie r a n e  p r z e z  p a r t y ę  s o c y a l -  
n o - d e m o k r a t y c z n a .

Komunikat niemiecki.
Berlin, 1 4  k w ie t n ia .  

U r z ę d o w o  d o n o s z ą  1 3  k w ie t n ia :

Zachodni teren wojny:
Grupa wojsk ks. Ruprechta; Na północnem 

skrzydle koło A r r a s  początkowe sukcesy sil­
nych angielskich ataków na A n g r e s  i Gi-  
v e n c h y  en G e h e l l e  wyrównane zostały na­
szymi kontratakami. Od drogi A r r a s G a v r e l -  
le do S c a r p e  atakujące nieprzyjacielskie dy- 
wizye dwa razy z©3taly odrzucone ze stratami. 
Na południowy wschód od A r r a s  rozbiło się 
także kilka ataków konnicy. Przy drogach z P e- 
r o n n e  do C a m b r a i  i Łe  Ch a t ę l e t  mniej­
sze walki koło G o u z e a u c o u r t  i H a r g i -  
court .  Żywy ogień, który wczoraj obejmował 
S a i n t  Q n e n t i n  i południowe linie łączące, 
trwał dalej. Przygotowywał on francuskie ataki, 
które rozwinęły się dziś rano po obu brzegach 
S o m m y.  Nie powiodły się one.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu:

Gwałtowna walka artyleryi wzdłuż A  i s n e i w 
zachodniej S z a m p a n i i  trwa dalej ze zmien­
ną siłą. Kilkakrotnie podsuwające się oddziały 
wywiadowcze odrzucono. Przytem pozostało w 
naszych rękach siu Francuzów.

Grupa wojsk ks. Albrechta: Położenie nie 
zmiecione.

Na w s c h o d n i m  terenie wojny i na froncie 
m a c e d o ń s k i m  nie było żadnych szczegól­
niejszych wydarzeń.

Na z a c h o d z i e  utraciła przeciwnicy 13 apa­
ratów lotniczych, na wschddzie ?.,

P i e r w s z y  g e n e r a l n y  k w a t e r m i s t r z :  Łudendorff.

Z różnych stron.
Ostrzeżenie. Dyrekcya policyi komunikuje, żc roz­

porządzeniem urzędu żywnościowego z dnia 8 m ar­
ca b. r. zabrania się używania m ąki szlachetnej i kar­
toflanej, jak wogóle surogatów mącznych do w ypie­
kania ciast. W szyscy niestosujący się do tego roz­
porządzenia będą surowo karani.

Urząd pojednawczy. „ D e u t s c h e  W a r s c h a u e r  
Z e i t u n g “  k o m u n ik u je  w  o s t a t n im  n u m e r z e  o 
z m ia n ie  s t a t u t ó w  U r z ę d u  p o je d n a w c z e g o .

W  m y ś l  n o w y c h  z a r z ą d z e ń  U r z ą d  p o je d n a w c z y  
p o d le g a ć  b ę d z ie  o d t ą d  n a d z o r o w i  p r e z y d y u m  p o ­
l i c y i  n ie m ie c k ie j .  P r e z y d u j ą c y  w  p o l i c y i  p o m o ­
c n ik  je g o ,  o r a z  c z ło n k o w ie  m ia n o w a n i  s ą  p rz e z  
z a r z ą d  m ia s t a  i  z a t w ie r d z a n i  p r z e z  p r e z y d e n t a  
p o l i c y i .  O t r z y m u ją c y  w e z w a n ie  o b o w ią z a n i  s ą  
s t a w ić  s ię  p o d  r y g o r e m  k a r y ,  k t ó r ą  n a  w n io s e k  
p r e z y d y u m  U r z ę d u  p r e z y d e n t  p o l i c y i  m o ż e  n a ­
z n a c z a ć  je d n o r a z o w o  10 0  m a r e k .  P i ‘z e w o d n ic z ą -  
c y  m a  p ra -w o  ż ą d a ć  w s z e lk ic h  w y j a ś n i e ń  z z a ­
p e w n ie n ie m , iż  s ą  o n e  z g o d n e  z  r z e c z y w is t o ś c ią .  
W  r a z ie  n ie z g o d n o ś c i  t y c h  w y j a ś n ie ń  z  i s t o t n y m  
s t a n e m  r z e c z y , p r e z y d e n t  p o l i c y i  m o ż e  n a ło ż y ć  
k a r ę  10 0 0  m a r e k .

O p ró c z  s p o r ó w  m ię d z y  g o s p o d a r z a m i  a  l o k a ­

t o r a m i , U r z ą d  p o je d n a w c z y  r o z s t r z y g a ć  b ę d z ie  
s p o r y  m ię d z y  w ie r z y c i e la m i  i  d ł u ż n ik a m i  h y -  
p o t e c z n y m i. K o s z t a ,  w y n i k a j ą c e  z d z ia ła ln o ś c i  
U r z ę d u  p o je d n a w c z e g o , p o n o s i z a r z ą d  m ia s t a .

U r z ą d  p o je d n a w c z y  m a  p r a w o  ś c ią g a ć  o d  s t ro n  
o p ła t y  k a n c e la r y jn e ,  ż a d n y c h  in n y c h  o p ła t  n ie  
śc iao -a . W y z n a c z e n ie  t e r m in u  d o  r o z s t r z y g n ię c ia  
s p o r ó w  n ie  m o ż e  h y c  u z a le ż n io n e  o d  u p r z e d n ie ­
g o  w n i e s i e n ia  o p ła t .

Jednolite piwo w Niemczech. P o n ie w a ż  o d d a ­
n a  d o  d y s p o z y c y d  w e w n ą t r z  N ie m ie c  i lo ś ć  p iw a  
w  b ie ż ą c y m  r o k u  g o s p o d a r c z y m  b e z w a r u n k o w o  
n ie  m o ż e  p o k r y ć  z a p o t r z e b o w a n ia ,  a  n a w e t  t r z e ­
b a  s ię  l i c z y ć  z  e w e n t u a l n o ś c ią , ' ż e  p u b lic z n o ś ć  
w o g ó le  b y ła b y  w y k lu c z o n a  ocl u ż y w a n ia  n iw a ,  
p o s t a n o w i ł  z w ią z e k  m w o w a r ó w  b e r l i ń s k ic h  w y ­
r a b i a ć  p iw o  p o je d y ń c z e  ( E in f a c h b ie r ) , ' 'k t ó r e  m a  
b y ć  s p r z e d a w a n e  ju ż  w  n a jb l iż s z y c h  t y g o d n ia c h .  
P i w o  to  p o s ia d a ć  b ę d z ie  o w ie le  m n ie j  s ło d u , 
n iż  d o t y c h c z a s o w e , a  c e n a  je g o  w y n ie s ie  29  m a ­
r e k  z a  10 0  l i t r ó w .  D la  d r o b n e ’" s n r z e d a ż y  u r z ą d  
ż y w n o ś c io w y  n ie  z a m ie r z a  u s t a n o w ić  c e n y  m a ­
k s y m a l n e j :  W  B e r l i n i e  p r z e c ię t n ie  t r z y  c z w a r t e  
l i t r a  k o s z t o w a ć  b ę d z ie  20  fe n ig ó w .

T o  p iw o  z a p e w n e  w k r ó t c e  z o s t a n ie  j  e  d  y -  
n y m  d o p u s z c z o n y m  d o  s p r z e d a ż y  r o d z a je m  p i ­
w a .

Kursa literackie (u l. ś w . A n n y  2).
N ie d z ie la  (o  g o d z . 1 1 ) :  p r o f .  B ł o t n i c k i :  U b io r y  

w  s t a r o c h r z e ś c i ja ń s k i m  R z y m ie  (z i lu s t a c y a m ii  
i  r y s u n k a m i ) .  ^

Docent Dr. Z. Radliński
ch iru rg

mieszka obecnie: ,

ulica W ygoda L. 5
(przy ulicy Retoryka). Tel. 2555.

Zastarzałe bole wracają, gdy tylko powietrze staje 
się wilgotnem lub zimnem. Muszkuły nasze i nerwy są na 
zimno i wilgoć bardzo wrażliwe. Dlatego musimy dla ry­
chłego usunięcia takich wracających bólów zawsze mieć 
w domu Fellera dobroczynnie działający fluid z esencyi ro­
ślin z marką „Elza-fluid“. Koi on natychmiast ból, usuwa 
przyczyny i zarodki bolu przez doprowadzenie krwi. Prze­
szło 100.000 listów dziękczynnych i liczni lekarze potwier­
dzają to działanie „Elza-fluidu“. Żaden inny środek, służący 
do uśmierzania bólów, nie wykaże równych skutków. Na­
leży przeto zamówić „Elza-fluid“ jedynie prawdziwy u ap­
tekarza E. V. Fellera, Stubica, Plac Elzy Nr. 260 Kroacya. 
Ceny pokojowe: 12 flaszek kosztuje wszędzie franco tylko 
6 K. 24 flaszki tylko 10 K 60 h. Równocześnie można za­
prawić Fellera łagodnie przeczyszczające pigułki rumbarba- 
rówe z marką „Elza-pigułki“ , 6 pudełek franco za 4 K 40 h. 
Pigułki te mają tę zaletę, że zupełnie są nieszkodliwe i cie­
szą się wielkiem wzięciem nawet u osób wrażliwych, pod­
niecają apetyt, wzmacniają żołądek i nigdy nie działają dra­
stycznie. Środkiem do uśmierzania bolu jest Fellera sztyft 
mentolowy z marką „Elza“ przeciw migrenie w kartonach 
po 1 K. Ma on wielką wartość przy bolach głowy, zębów 
i t. d. (ss)
li y  y  7  f  y  y  'D t t  y  T T T t n

„GLORI A“
WOJENNE

OBUWIE SKÓRZANE
Buciki do sznurowania, Der- 

> by“ z dobrej boksowej skóry 
o czarnej drewnianej pode­
szwie, najlepszego fabrykatu.

Trwałe, elspnckic, wygodna.

Dl: Dzieci: Nr. 25—34 K 23-50. 
flia Pań: Nr. 35-40 K 29 50. -  Dla Panów: Nr. 41-45 K 32-50.
Na składzie w każdej wielkości. Przy zamówieniu upra­
sza się o podanie numeru żądanych bucików lub długości 

stopy. Wysyłka za zaliczką.

Gloria-Schuhniederlage JAK. KdNIG, Wien, 111/269
BliŚtengasse 9.

Jedyna księga  
adresow a przem ysłu i handlu krajow ego

SKOROWIDZ PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 
«  KRÓLESTWA GALICYI = = = = =
LISI POWIOCY P R Z E M Y S Ł O W E J  ZA ROK 1913.
Obszerne źródło informacyi o władzach, instytucyach, 
warunkach zakładania przedsiębiorstw itd., wobec grożą­

cego wyczerpania, zaleca do nabycia

Liga Pom ocy przem ysł. Lwów, Pańska 11. 
,,,_______  Cena w oprawie 6 koron ■■ .
tylko za zaiiczką lub nadesłaniem należytości z góry.

Czysty dochód na cele opieki wojennej!

KINO „OPIEKA"
K ra k ó w , u l. Z ie lo n a  17.

N o w y  w s p a n ia ły  p r o g r a m  d o  1 6  k w ie t n ia :  

P r z o H S ^ i S  d y a s i ł S f l l y ,  d ra m a t w  3  a k ta c h . 
S a n  s t a .^ s ś s i ,  kotnedya. — S o ł /  p l a k ,  komiczne. — 
Tygodnik wojenny. — Budowa aulomobildw. 
Ostatnie przedstawienie o godzinie 8 38 w ieczór,

N in ie jsz e m  p o z w a la m y  so b ie  z a p ro sić  S z a n . 
P a n ie  do n a sz e g o

M agazynu Mód
przy ulicy Stradom 11 (w p o d w o r c u ) , 

ce le m  o g lą d a n ia  św ie ż o  n a d e s z ły c h  m o d e li i  k a p e ­
lu s z y  d a m sk ic h  w  w ie lk im  w y b o r z e , z a p e w n ia ją c  
w  z a m ó w ie n ia c h  s ta ra n n e  w y k o n a n ie .

Z poważaniem

Hanka Raber i Róża Reicher
Ceny bardzo  przystępne, f i !

SUCHOTNICY!!
Piersiowo chorzy, —  Płucno chorzy, —  
Astmatycy —  Skrofuliczni —  Bezkrwiści —  

Cierpiący na błędnicą.
Nareszcie wynaleziono środek, przynoszący dawno upra­
gnioną ulgę w wymienionych cierpieniach i wyleczenie

tych chorób zapomocą

Wapienno-żelazistego syrupu apt. Yertes'a.
Okazał się już u setek tysięcy cierpiących 
jako znakomity środek, a najpoważniejsi 
profesorowie i lekarze stosują go i po­
lecają jako skuteczne lekarstwo w wy­
mienionych chorobach, jakoteż do koklu­
szu, angielskiej choroby (rhachitis), plu­
cia krwią, chudnienia, chorób kobiecych 
i stawów, znużenia i wyczerpania każdego 
rodzaju. Z powodu przyjemnego smaku 
i zapachu zażywają go chętnie nawet 
najwybredniejsze podniebienia dzieci.
BłSy Wojskowi wracający z pola walki, 
wyczerpani i wycieńczeni zażywają go ze 
szezególnem upodobaniem i ze znakomi­
tym pożytkiem dla wzmocnienia i  uzdro­
wienia osłabionego przez trudy wojenne organizmu. TBB8 
1 flaszeczka K 6'— opłatnie; 4flaszeczki wymagane zwykle 
do zupełnej kuraeyi, za nadesł. naprzód należytości K 17'—. 
Do nabycia iylko u L, Vertes’a, Apteka pod „Białym 

Orłem”, Luges 744, Banat.

W o j s k o w e  zegarki 
z bransoletką

dokładnie uregulowane i 
wypróbowane niklowe lub 
stalowe K 25'—, 30'— , 
35'—. Z radium świecącą 
tarczą K 30'—,35'—, 40'—.

Zegarek rem. z masy perl. 
K  30'—, 35'— . Zegarek ze 
srebrną branzoletką K 
50'—,60'—, w złotej 14-kar. 
K 130'—, 160'—. 3-letnia 
gwaraneya. Wysyłka za po­
braniem. Wymiana dozwo­
lona lub zwrot pieniędzy. 
Pierwsza Fabryka zegarów 
JAN KONRAD, c. i k. 
nadworny dostawca w Brilx 
Nr. 1358 (Czechy). Główny 
cennik darmo i opłatnie.

Kupują i
sprzedają

zfoto, srebro , brylanty
oraz wszelką biżuteryę nową 
i antyczną, płacę najwyższe 
ceny J&zef CyarskiewEcz, 
Kraków, Sławkowska 24

Młodzieńczo- 
św ieżą  cerę  

twarzy
uzyskuje się w czarujący 
sposób w ciągu 10 dni przez 
Dra Kayserllnga środek pię­
kności I usuwa się wszelkie 
nieczystości cery, jak wągry, 
pryszcze, plamy wątrób lane, 
zmarszczki, czerwoność‘ft6- 
sa, piegi, chropowatość, 
obwisłość skóry. I t, tipaW) 
odbyciu kuraeyi staje się 
skóra czarująco piękną, mło­
dzieńczo świeżą I czystą jak 

u dziecka. 
Przeprowadzenie ku-^yl w 
domu łatwe l nie zv ao ąoe 

uwagi otoczce a 
1 flaszka K 12'50 opłatnie, za 
zaliczką lub przesłaniem nale­
żytości. Wysyłka dyskretna. 
Fabryka: Rivaryon & Co, New- 
York. — Miejsce Wysyłkowe: 
ANTON S R 0 8 S , Budapest, Jo- 

sefsring 23/4.

P otrzebny je s t  
starszy

►JERRY<
SKA Z ODR. 00P0W.

A M E R Y K A Ń S K I E
URZĄDZENIA

BIUROWE
CEHTRALA DLA GALI- j 
GYI, BUKOWINY i KRO 
LESTWA POLSKIEGO

KRAKÓW
UL FLORYAHSKA 23.

Tel. n i e .

I Mimo, że wskutek wojny 
i towary znacznie podrożały, 

firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/18

wykształcony w dziale bława- 
! tnym i galanteryjnym pod 
; bardzo dla niego korzystny- 
| mi warunkami. Zgłoszenia po- 
I parte dowodami przedłożyć 
i należy corychlej osobiście up. 
I Kazimierza Skockiego Biuro 
: Zarządu głównego Towa- 
j rzystwa Kółek rolniczych. 
| plac Szcepański 8, U. p. od 
' godz. 11—1 przed południem.

raiiffWlfftT-Ti11’

Poszukuje się

WOŹNEGO
wymagane jeżdżenie z wóz­
kiem na dworzec kolejowy 
po towar. Wiadomość w Li- 

■, dze Pomocy przemysłowej 
Kraków, Straszewskiego 28.

Szuka Pan
może odbiorcy

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach. —
1 Brytania Anker 
Remontoir system 
Roskopf z szwaj-1 
carskim werkiem j 

i pięknym łańcuszkiem tylko j 
za K  12'— Amerykański ele­
ktryczny złoty Remontoir kie- 

! szonkowy z marką „Splendit“ j 
j nadzwyczaj płaski kawalerski, j 
i 36 godzin idący wraz z pię- \ 
kńym łańcuszkiem K 11-50.1 

! Srebrny Roskopf o 3 koper-! 
j fach bardzo siłny K £8-—. Sta- J 
i łowy damski Remontoir K. i j . _  _...
, 15-—. Budzik najlepszy K 9-50. KĆSSJg « l3 tS O I1 3 l »
I Łańcuszki srebrne od K 5-—. i 
; Zegarki złote damskie od K 53. •
= =  Bogato ilustrowane cenniki 
na żędaniB tlarma i opłatnie.

Jeśli jest oau Panu zbytecz­
ną to zaoferuj ją Pan Panu 
lł. Voge l t anz ,  Wien XV. 

Costaga/se 5.
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